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(B u lk a akcja p m d  wyko* osa. —  Drobne wiado­
mości *  sagranioy. _  Turcja 1 Francja. — 0 'd o ­
tacja Kul® polaklego n praodl. mln.ttra h an d ln _  
Przedlitawakie jpraw y pai l a »  nurno- — Z Wę 

gier. — Odpowiedź filozofowi niomicokiemn).

W łonie ruskiego centralnego komitetu 
przedwyborczego, który już w grudniu r. z. 
ukonstytuował się, przyszło do stanowczego 
przełomu pomiędzy moskalofilami i narodowca­
mi. M skal file gremialnie usunęli się od akcji 
wyborczej, zrywając Wozeis^ solidarność a u* 
rodowcami. Jbżeli z»ś w którym okręgu wy 
oorczym okazałyby się jakieś widoki przepro­
wadź. inia wyboru kandydata .starej partji“ 
(moskalofilskiej), to w takim razie zarząd sto 
warzyszonia „Rnsskaja Rada“ pokieruje akcją 
przedwyborczą w jej imieniu. Zresztą pragną 
moskalofile pozostawić całą odpowiedzialność 
za spodziewane zuperiu niepowodzenie ruskicn 
kandydatów przy zbliżających się wyborach 
posłów do Bady państwa stronnictwu narodow­
ców rozumują bowiem w ten sposób, że sej­
mowy komitet przedwyborczy z hr. Alfredem 
Potockim na czele, przy poparciu starostów i 
w porozumieniu z żydami prawdopodobnie przb- 
prowadzi w okręgach włościańskich wyłącznie 
samą tylko szlachtę, z bezwarunkowem wyklu 
cieniem ffjskicL kandydatów.

p ob id  w Ub. 4 ilO.ób Murojku^ry nie bela  
iUfc n o g i ' WÓwęaia tak iahUo j t k  f - t * *  w S o- 
wać arganentea, ie  jeżei. ruski elem ent nai„- 
d o »y  i#» 8*9 wzmocnić w Galicji, to zdoła on 
rozwinąć swoje siły tylko przez niezmordowaną 
dzia«aiuość dodatnia przy każdej nadarzającej 
się d j czynu sposobności, przez skrzętne wy 
ayskiwinie wszelkich konstytucją poręczonych 
legalnych środków rozwoju swojej n-rodow ośJ, 
a wreszcie przez nstawiczoą pracę organiczną
w łonie Indu rnskiego w Ł̂ n̂ ®r“ n, ! *
nim wzbudzić poczucie ® świadomość
jego praw obywatelskich- Gdy narodowcy po
hi/*i cnałAni DrXV “ • WÓWCZAS — ida
Ł aaS S Ł -S S ł- a<,k‘7 “*- »i«-dawno obwieszeton- w broszurze Adolfa Do 
brjańskiegó, ie  ftnsini w Austrji powinni trzy 
_ sie albo centralretow niemieckich, a.bo 

,,«n ieść punkt ciężkości wszelkich iwoicb n i 
i i e i  i dążności bezwarunkowo za kordon, do

^ N a r o d o w c y  podejmują jednak akcję pr*ed-
*  u .  I .  * ła  otuchą wyłącznie w swoje rę

f ? 1f f f i t ^ S ę  ^ 4  aa>z-iatn f zwycieztwo swoiego stronnictwa. Ruzu- 
I S t i  K S e  cuociaż ich „R nss.a ja  Ra- 
Ta® oficjalni, nie poprze, to jednak mogą z pe­
wnością licsyć na najgorliwsze poparcie wszyst- 
kieh Cementów ruskich w chwili stanowczej 
aA  prowincji, gdyż każdy Rusin bez różnicy, 
czy do „starycn® czy .m łodych" należy, wy­
to tniejsze icn kandydatury będzie popierał Li- 
^  także i na to, iż sejmowy komitet central­

ny bądź co bądź zdobędzie eię może przecież 
nk tvlf L a k t n  politycznego, że ruski komitet 
rarodowy będzie int ze traktów ^ , niż komi­
tety dawniejsze, które były tylko toiercim na 
rzedziem w ręka prowodyrów z „Russkiej rtz- 
,Jt,  i e zresZią, jeżeliby sejmowy komitet ze­
chciał nawet bezwzględnie usuwać wszystkie 
ruskie kandydatury, to w kraju nie będą one 
już teraz z tarim zapałem zwalczane, jak wów­
czas, gay chodziło o to, ażeby nie dopuścić do 
rajcbsratu takion Kowalskich lub Knłaczkow - 
skich, otwartych zwolenników centralizmu.

StronuJc t » o  Diła Uczy mianowicie na ele 
mentH demol r ityczne nr kołach polskich, że 
gdy Ruś przedstawia n nac najdobitniej pier 
wiastek Inaowy (chłopski), więc polscy prze­
ciwnicy opanowującej obecnie kraj n»sz ligi 
oligarchów stańczykowskich i ich satelitów nie 
będą Ruś zbyt srodze zwalczali. Daioj spodzie­
wają się oni, że i rząd hr. Taaff go wobec 
.Ruoinów autonomistów" zachowa się neutral­
nie, a nawet może do pewnych granic a otw ar­
tą przychylnością, gdyż i jemu musi zależeć na 
tom, ażeby w Radzie państwa nie powtarzały 
się już podobne wystąpienia, jak pana Knłacz 
k o lsk ieg o , który .d la  borby“ lecytow ał w 
Izb !e napisane d li  n ego przez dr. Mengera w 
celach prowokacyjnych mowy skandaliczne, a 
pomimo to »ieby nie brakło w Radzie państwa 
reprezentantów ruskich stronnictw umiarkowa­
nych. W  końcu zaś liczą na to, że obecnie 
istnieje po wsiach przeszło 400 czytelni rns- 
kicn i około 1.000 bractw ?.sirzamitjźliwości, 
którem, roski komitet rozporządzać może, gdy 
poibka inteligencja wiejska na Rusi, spętana 
propinacyjnemi względami, coraz bardziej traci 
wpływ na masy włostiaństwa. 
ns. ~  ^  aresztą — mówią przewódzcy partji 

1 KJrybyśmy W tej pierwszej kampanii na­
wet całkiem pobici zostali, to gdy jn i raz nam 
w nasze ręce dostało się w y ł ą c z n e  kiero-
W v1CA* j p iyki, reskiej w  Galicji — przy­
szłość do nas należy 1

Oto jest obraz uoonuków i usposobień, pa 
nflj ł cycb w łon!( ruskich stronnictw obecnie w 
przededniu akcji przed wy Dor czej.

Na posiedzeniu Kola polskiego z d. 25. b. 
m. posłowie C h r z a n o w s k i  i J ; v r o r s k i  
zdali sprawę Koła z rezultatu depnurji, w któ­
rej wyprawieni byli wraz z p  S L i r g - t b w -  
j h i i n  przez K oło do ministra handlu i komn- 
nikacyj, aby polecił zbadać dokładnie stu.ii bu­
dowy drogi żelaznej Transwersalnej, nakazał 
poprawić wady w budowie jeżeli się okażą; po 
drugie, aDy poLcił zaradzić niedostatkom z
d .j> lw »m >  lej drogi piaez powiększenie tubom 
ir - j-n cw  i t. a. Y

sam
Mlnlćter t m i iu  przedbU u.ł deputaci i, ił 

- —  objnżdżŁł przestraeń Jrogi iela inej a £ywea 
do f^ącza i z Grybowa do Zagorza, i znaluoł bu­
dowę Lej przestrzeni w dobrym staniu; wpra­
wdzie jak na każdej nowo zbudowanej kolei, 
ziemia w nasypach jeszcze się obsuda, i okaże 
się potrzeba jak zwykle, niektórych poprawuk 
w bndowie, przeto bieg pociągów mnsi być po­
wolny. Gdy ogłoszoną została broszura Hla 
w aw go, wyliczająca mnóstwo wielkich wad w 
budowie kolei Transwersalnej, nakazał badanie 
budowy i zarzuty Hlawatego okaztły się bez 
zaradnemu W piuwdzie kolaudacja kolei jesz- 
czu się nie odbyła, lecz może to dopiero na­
stąpić na wiosnę.

Członkowie deputaeji oświadczyli, że Koło 
do wypiawienia deputaeji spowodowane bvło
UJ F A Blai'* niektórymi faktam.
które do wiadomość K oła doszły. Takiemr fak^ 
tami są aady w budowie wiaduktu blisko W  
bry, usunięcie się jednego z tiiarów mostu ko- 
lejowrbgo na Dniestrze, i w ogóle lekka budowa 
kolei z Stanisławowa do Husiatyna.

Minister odrzekł, że co się tyczy mostu na 
Dmebtize, spostrzeżono jeszcae w jesieni, że 
przyczółek tegu mostu nieco się pochylił pod 
nagskiem nasy.n lecz to poprawiono; inżynier 
zaś, wypraw ony dla obejrw nia wiaduktu bli­
sko Dobry, me zn*la«ł błędu w bud. wir ~ j e 
dnak pomimo tego ministoi czując swój obo­
wiązek i odpowiedzialność, wyprawi 0u* » 6  raz

inżynierów d l-  zbadania budowy kolei i o re- 
znltacie tego budania zawiadomi Koło polskie

Członek deputaeji Chrzanowski zwrócit u- 
wagę ministra, iż biegli, znający przestrzeń ko­
lei z Stanisławowa do Husiatyna, głćwne złe 
upatrują w złej trasie u,, kolei, do której sto 
sowała się budow a; spadki naznaczone tam za 
wielkie, krzywizny o małym promieniu, w sku­
tek czego pociągi na tej L jle i muszą być krót 
kie ; nadto szyny są za cienkie, w skutek czego 
nie mogą być użyte na tej kolei ciężkie u>zo- 
m otjw y jakich potrzebaby właśnie tam uży­
wać dla wyciągania pociągów pod górę po wię 
kszycb pochyłciciach.

Ministei odpowiedział, ie  w ustawie orze 
kającej budowę drogi żelaznej Transwersalnej, 
postanowione, dla oszczędności, ib y  kolej na 
przestrzeni ze Stanisławowa do Husiatyna bu­
dować jako kolęj lokalną, przeto w spofiądzo 
nych z polecenia rządu planach : w trasowaniu 
tej kolei, przyjęto dla oszczędzania wyaataóy, 
takie pochyłości i krzywizny, jakie dopuszcza 
bndow - kolei lokalnej; grubość szyn odpowia­
da także zasadom przyjętym przy bnd wie kolei 
lokalnych i warunkom kontraktu; wprtwdzie 
po takich szynach nie mogą chodzić ciężkie lo 
komotywy, i z wszystkich tych trzeth Kowodów 
pociągi na drodze żelaznej Husiatyn Stanisła 
wów nie mogą być długie. Co się tyczj eksplo­
atacji kolei, przyznał miniatur słaszność twier­
dzeniu p. Chrzanowskiego, ie  wagonóu miano­
wicie towarowych jest na całej kole; Transwer 
salnej za mało w stosunku do potrzeby i do 
znacznego przewozu tą koleją zboża, nafty itd., 
bo za mało wyznaczono pieniędzy na tabor w - 
gonów ; ale niedostatkowi tema choć w części 
minister zaradził, polecając budowę stu nowych 
wagonów. Mi lister żegn&j^ deputację powtó­
rzy ł oświadczenie, że poleci raz jeszcze zbadać 
budowę drogi żel.znej Transwersalnej i o re 
umilacie tych badań zawiadomi reprezentantów 
Galicji.

Na temsamem posiedzeniu obradowało Koło 
nad nowellą należytościową. P- Madejski przy­
pomniał, jakie poprawki «• oło już dawi iiej n- 
znafo za niezbędno, a Koło upoważniło pp. Bi 
lińskiego i Madejskiego do zabierania głosu w 
labie w rozpraw ich nad nowellą i do wnoszenia 
uchwalonych przez K oło popi*«ak.

Przy tej sposobności dodamy, że i klub 
czeski obradował nad nowellą należytościową, 
i podniesiono w nim oały szereg poprawek. 
Klub bonenwartow8kf, a zwłaszcza lienbache 
rowsk; są w. lcD rozsierdzone smotamcm tej 
nowelli z ustawą kongru-lną wszelako opór 
klubu lienbaeherowskiego został przełamany, 
skoro nowellę dano na dzienny porządek Izby— 
a w ogóle widocznie doszło do jakiejś ngody 
między rządem a prawicą, bodaj co do gtów 
nych rzeczy. Piemi czeskie wykaznją, że pn 
wica oii mogła tak ważnej dla nadB sprawy 
zostawić niezałatwiona, ale też z drogiej atrony 
nie może dopuścić pokrzywdzenia nią handlu i 
przemyśla, ani coł takiego przeciążenia ludności 
ogółem, iżby zniewoloną była do obchodzenia 
przep sów należytościowych, na czem by budżet 
państwowy ucierpiał.

Niema już mowy o tern, aby sesja Rady 
państwa skończyła się przed 'Wielkanucą, i nie 
tają tego półurzędowcy. A  gdy na Ichodzą po 
wozechne walne wybory do Rady państwa, więc 
też npada nadzieja zwołania sejmu naszego na 
wiosnę

D. 26. bm. uchwalił kinb czeski jednomyśl­
nie, wysłać prezydjum klubowe w deputaeji do 
hr. Hohenwarta z prośbą, aby i naaal, mimo 
objęcia posady prezydenta najwyższej Izby o b ­
rachunkowej. pozostał v związku z prawicą 
Izby posłów, której tyle nieocenionych nsłng 
wyświadczył. Zarazbm p. Wiedersprrg zapowie 
dział wniosek, aby słuchacze medycyny mogli 
odbywać ochotniczą słażbę wojskową dopiero 
po osiągnięciu doktoratu. — Słychać, że hr 
H em yk Clam - Martinie, jeden z przewódzców 
klubu czeskiego, zamyśla już nadal nie kandy­
dować do Izby posłów, a to z powodu nadwa 
tlonngo zdrowiu

Z  Budapesztu donoszą ze sfer wiarogo- 
dnych, że rząd węgierski podda handel dyna ­
mitem ścisłej kontroli, aby zapobieda; nadoiy 
ciona; nie będzie jednak popierał an‘ państwo­
wych. ani międzynarodowych zarządzeń, które- 
by ograniczały konstytucyjne prawa i gwa­
rancje.

Jak widzimy, rząd węgierski nawet w tej 
sprawie nie myśli wstąpić w ślady rządu przed- 
litawskiego.

Na artykuł Edwarda Rarunanna w czaso­
piśmie Otgenwart, w którym filozof niemieok: 
występuje w roli zaciętego wytępiciela Polaków, 
odpowiedział dr. Kazimierz Jarochowski listem 
otwartym, pełnym godności i spokoju Z  listu 
dr. Jarochowskiego przytaczamy ważniejsze 
w y jątk i:

.B y ć  może jesteśmy optymistami —  dia 
niemieckiej jednak aanki i niemieckiego uarodn 
zbyt wiele wyznajemy szacunku, aby uwierzyć, 
że to, co pau napisałeś, jest ostatnim wyrazom 
niemieckiej filozofii a tern bardztej rzrteinem 
ucmciem dla nas niemieckiego ogółu

.Jakkolw iek w porównaniu z Niemcami za­
rzucają nam cywilizacyjną niższoSĆ, to przecież 
jako Indzie i cnrześcianie nie bylibyśmy zdolni 
wystawić naprzeciw żadnej narodowości na świe 
cie teoryj, przypominających najciemniejsze dzieje 
pogaństwa i biblijnego żydowstwa.

.Dziękujemy też Bogn, że nie ponarał nas 
nigdy w przeszłości zdolnością wchodzenia na 
tego rodzaju stanvWisko.

„Rznć pan marności —  a poleć lepiej rzą­
dowi i opinii pnoliczn j cofnąć historię ludz 
kości ze wszystkiemi jej zdobyczami i pojęcia­
mi w epokę „pcskraini&czy Sł>wian‘ , w epokę 
Gnnzelina i Henryka Lwa Priem aż pan je 
dnym zamachem pióra dziesięć wieków a po­
tem do dzieła. Ale czyż uaród pański chce 
tego? Czyż chcieć może? Lecz gdyby nawet 
zalecany przez pana system „wykorzeniający® 
zastosowany został —  to i tak przed czasem 
tryumfować nie należy! To co w ciężkich pró 
bach zahartow.ne zostało, zbyt łatw o wyko 
rzenić się nie da — posiada bowiem wytrwa 
łość i żywotność.

„Nie jesteśmy filozofami, ale hasłem na 
szem nie jnsl .nienawiść® i ^tępieoie®, ale mi­
łość, szacunek i jednakie prawo dla wszystaich 
szczepów. Idąc pańską drogą dojdzie się za­
wsze do tego, co pan w tytule swych artykn 
łów  zapisałeś Riickgang.

.G d y  pańska filozofia zbłąkawszy się na 
polityczne manowce, wprowadza do dzisiejszych 
pojęć starożytne barbaryzmy, to pozwolisz pan, 
że uważać ją musimy istotnie za znpełme .n ie ­
świadomą® tego co a czy.®

Hoasan Fehmi basza, j‘aL sobie przypomi­
namy, udając się do Londynu, wstąpił ao Pa 
ryża, i am kooferował z Ferrynt. Konferencja 
l»  miała na ?elu zbadać, jak się Francja zapa- 
rruje na zwierzchbicze prawa sułtana do E^ip 
tu, a rezultat jej miał być zadowalający, i e  
porozumienie się Francji z Turcją gdyby do 
szło do skutku, skierowane by oyło przeciw 
Anglii, zdaje się nie nlegać wątpliwości Kore­
spondent paryski Pol. Corr. miał rozmowę z 
pewnym dyplomatą tnreckim, a ten oświadczył 
mu, że Turcja sympatyzuje z Francją. Ferry n 
znaje zuierzcnnicze prawa sułtana, chociaż nie 
wspomina o nich w aktach urzędowych. Tnrcja 
wiele nie współdziałała w wyparowaniu Francu­
zów z Egiptu, a pod tym względem interesa 
F iancji i Turcji są identyczne. Turcja nie cnce 
przjmiemać Egiptu w wilajet turecki, chce ty l­
ko zaprowadzenia stanu status quo ante, Jeżeli 
zagwarantowany zostanie dla Porty haracz, v 
takim razie nie będzie przeszkadzać rokowa­
niom mocarstw w kwestji egipskiej, a kiedy to 
nastąpi, może nawet Francja posłać wojska nad 
Nil, aby przeprowadzić ewakuację z wojsk an 
gielskich, czemu z peunoścą  nie przeszkadza 
łyby Niemcy, ani Anstrja. Tnrcja chce zapro 
ponować podjęcie n&powrót konferencji stam­
bulskiej, która przerwana została, a to na pod­
stawie protokołu „de desintejessem^n^, który

P r ie ś p la t ę  1 og tca iew d *  prn fjm
We LWOWIF b-óro aibujiitraCji H®r;

u l i t a  K u p . i r n i k a  1. 5 Cgło««eL.j 
w Pa.yża przyjmuje wy«ąmn!e dl* „Gazety H*r. 
aienoji pana Adama, Bi i Clómant *, Paria w Wie- 
Snin OtlJ kaaBL, ‘,Has»«.nbte.n et V igle.J nr. 10, 
WnlCachffaaae, A. Oppelik, £t»df, Etubenbaate i. 
U Dat..-, I Biemeigaaa 1 . Bndolf Moaae, i mer­
ita te nr 2., Hen- flchalek, I. Wollzeile A 
Maurycy Stern, WoUzeil- 22; .T«. Danbn et Comp. 
w Frankfarcie n. M.; w Warejawie Ba.oeman et 
Freudler Senatorska 22; a Krakowie W. Knkhńiki.

OGłOSZEMA przyjmuję się za optatę 6 A. od 
miejsca objęto* i jednego wiertoi drobnym drnl ,am.

B eklam ay w  ra b ry e e  ,N a d e » ł»n e ‘  
BO et. o d  w l e m a

także przez Anglię został podpisany. Co do mi­
sji Hassana Fehmi baszy, dyplomata turecki o- 
kreślił ją  ogólnikowo w ten sposób .Sułtan 
chce zastizedz swoje prawt zwierzchnicze, któ­
re w cile  nie stoją na przeszkodzie europejskiemu 
wpływowi w Egipcie, an. t**ż cywilizacji, jak 
:r swoim czasie nie przeszkodziły budowie ka­
nału Snezkiogo.

Podłng najnowszych wiadomości ceoarz nie­
miecki ma się wcale dobrze, jest tylko osłabio­
ny i dlatego musi się szanować. Obiaa fami­
lijny został z tego powodu odłożony, ale m-ył 
nadzieję, że pojawi się we czwartek aa balu 
dworskim.

Tribuna donosi, że rząd włosk mocLO jest 
zaniepokojony niepomyśinemi wieściami o eks­
pedycji WoUeleya. Podług tego dziennika W ło­
chy zawarły traktat z A.agiią, a jsinym  z g łó ­
wnych punktdw tego traLtato jest, że w razie 
pobicia Wolseleya. mają go zadiąpic wojska 
włoska. Parowiec ,C  noya* otrrymał rozkaz 
przygotować miejsce aa sto- koui i magazyny 
; ngiŁi -Lf j. :yjae. Draga ekspedycja włoska wy­
ruszy z Neapolu najdalej 10 lutego.

Serbia chciała utworzyć w Macedonii swo­
je konznlaty, i m ała  się w tej mierze o pozwo­
lenie do Porty. Z Konstantynopola nadeszła od­
mowna odpowiedź.

Beniutr Tag-biatt donosi: „B^at aresztowa­
nego w Hockenhe m czeladnika zeznał, że ten 
że jest mordsreą Rampfia. Nazywa się on Lie* 
ske, i pocnoazi z Zooseln, z powiatu poczdam­
skiego, z zawodu jest szewcem. Przyszedł on 
pieszo z Sawajcarji do F.aukfartn, i m.ał za ­
miar po spełnienia morderstwa powrócić napo 
wrót pii-sz > do Szwajcaiji. Liczy lat 27 Zbro­
dnia popełniona została z polecenia komitetu 
anarchistycznego Policja ogłosi wkrótce ca łj 
materjał śledczy, obciążający aresztowanego.®

Berlin d. 2b. stycznia.

Na wczorajszem posiedzeniu eejmn pruskie­
go, prz; obradacp uad etat -m, wytoczył po eł 
kt. di. śtablewski npr.wę Re c>*8 u ud Hzai. 
ameigera, który przed nieuawuym czasem na­
padł bez wszelkiego powodu na Przegląd Po­
wszechny, z ktorego ustęp o uroczyet ćci wele- 
hradzkiej fał szywie przetłumaczył. Przedsta­
wiwszy tę bezprzykładną napeść, balii się mów­
ca na tę prasę niemiecką, która bez powodu 
spotwarza nas i lży, i dodał, że muiemal-by
o o . l .  , Iż W ta sama ręga prsyczynia się do 
prscśiaaowama nas i s tw a r z a n ia  __ w 
skwiH i „  Prusach cd czasu ijazdn skiernie­
wickiego.

Zaaończył z»ś mówca następującym świe­
tnym nsiępem:

„D opózi niektórzy z Folaków sporadycznie 
szli ręka w rękę z rewolucjonistami i demago­
gami, dopóty mogli się spodziewać p. ze bacze­
nia, dopóty obchodzono się z nimi łaskawiej i 
pobłażliwiej, aaizeli tego obecnie di znajemyj w 
chwili zaś, w której się nikuma o rewolucji nie 
marzy, w które;' w składzie organizmu państwo­
wego zajmujemy postawę spokojną, w cbwili, 
w której pragniemy pospołu z innymi przyczy­
niać się do osiągnięcia wspólnego dopra, w 
chwili, gdy na (.rodie piawaej chcemy bronić 
tego, czem nas Bóg obdarzył, t. j. narodowości 
i języka, i nciestniczyć w p ia cy  cywilizacyjnej, 
— w tej chwili rozpoczyna się przeciw nam 
srogie prześladowanie, jakiego przykłada histo- 
rja niema Dodajmy do tego, że dzieje się to 
w chwili, gdy nasz narodowy żywot opiera 
się na fundamencie wiary i kościoła i mocno go 
się trzyma. Czy może to właśnie jest powodem 
srożsaego prześladowania? Zdaje się zaiste, że 
bezDożne w prawdziwem znaczeniu tego w yra­
zu teorje EjftmuPna mają się otać wskazówką 
praktycznej względem nas polityki. Nie można 
się temu dziwić, że ojciec zdograaty/owanego 
nihilizmu domaga się gwałtownego zniweczenia

^  upomnienia pruskiego oficera 
z r. 1670.

■ fi ług opounadania opisał auto.• „Marzycieli*

Z a e i a r o m m a  w i l la .
(Ciąg dalszy.)

W łaśnie gdym cliciał siS P°dni" ć ć ł *wie 
cznik agasić ujrzałem że drIw i> PrieI 
H  wszedłem, nagle się otwierają. Niedomyśla- 
i ł c  się ktooy to mógł być, wytężAm wzrok. 
Niem«i v  tej samej chwili sześciu chłopów czar­
nych i barczystych rzuca się n» mnl6' RoaP°J 
czyna się szamotauie. Ci 'dw yta ją  mnie za ręce. 
tamci za nogi, jeden oburącz ciśnie mn*e « ltr- 
tło. Mimo takiej przewagi wyrwałem prawą rę- 

^  moim oprawcom i wytężając rosztę sił wy- 
'  lgn ąłem  ją  do stolika, na którym leżał mój 
pw olw er. Niestety, już go tam nie znalazłem 1- 

h • mego łóżka stał kamerdyner Ludwik i 
' i ' **9 szyderczo, z mego własnego re­
wo werui m erzył mi prosto w czoło.

Nie p,,dły *di»Jco! ~  jąknąłem,
ttzelił. Rew.-lwer schował do kieszeni, 

poczem a n -Ly Znak swoim towarzyszom, co 
^ a ją  dalej robie

™  *  bełU8tanDP“  szamotawn wyczerpałem 
Zystkl-  siły- Ciało oblewał mi pot coraz zi

mniejszy, śmiertelny. Nie ulegało wątpliwości, 
że ci ludzie napadli mnie w nocy, by bezbron­
nego tem łatwiej zamordować. Za co jeduak 
śmierć mi przysięgli ? Czy za to że jestem ofi 
cerem pruskim, lub czy może dla tego, żem 
gwałtem w tej willi zamiebzkał ? I  jedno i dru­
gie było prawdopodobne. Na pamięć przyszły nil 
oby dne zdrady, których przeciw oficerom francuz- 
kim dopuszczali się Hiszpanie za wojen uipoleoń- 
skich. Być więc może. że Francuzi nauczy­
wszy się tych sposobów od swoich sąsiadów, 
chcą teraz tak samo walczyć z Niemcami Sza­
leńcy ! czy wiecie, na czem to się skończy ? 
Rotmistrz Ernest, który wie gdzie się znaj- 
duję, przyjedzie z oddziałem, otoczy willę, za­
bierze wszystkich jej mieszkańców i odrazie do 
jenerała, aby byli postawieni przed sąd wo- 
jenny, sam zaś każe podpalić ten piękny bu­
dynek, by cały kraj miał przykład odstrasza 
jąey... Kiedym o tem myj) ł, żal mi najb»i - 
dziej było hrabiny, kióra śpiąc teraz w pu­
chach. z pewnością n«e wiedziała, jak ohydnej 
zbiodni dopuszczają się jej Indzie... Nim pra- 
wd& uię wyjaśni, na ileż przykrości ona sama 
będzie narażoua...

Ale, po chwili w ducha mówiłem, kto wie, 
czy to nie jest zemBia osobista, nie mająca z 
polityką nic wspólnego. Wszak ten Francuz 
gołowąsy wspomniał mi, że hrabia jest bardzo 
zazdrosny- więc w nocy przyjechał 1 do­
wiedział się, kio w jego domu się znajduje, to 
bardzo być może, że zazdrością uniesiony, ka­

zał mnie porwać i cichaczem zamordować. Tak. 
to zapewne on jest spraw y  wszystkiego, bo 
inaczej ci Indzie pochwyciliby także mego 
Franza, a ten tymczasem w swoim pokoju spał 
wybornie i tak chrapie, że aż mury się trzęsą

A gdybym go zaw oła ł? Franz, to chłop 
silny i odważny... zresztą ma rewolwer przy 
sobie... Gdyby się nagle zjawił, na sam jego 
widok wszyscyby pouciekali.

— Franz I — jęknąłem.
— C icho! —  krzyknął kamerdyner, chustką 

nsta mi zatykając. Wszystkie te myśli, na 
których opowiedzenie tyle teraz osa su potrze 
bowałem, przeleciały owt)j no,iy  okropnej jak 
błyskawica przez moją głowę. W ołania Franz 
nie słyszał, tylko dalej cLiripal, a moi oprawcy 
ukończyli tymczasem swoje zadanie. Obie ręce 
miałem silnie na plecach skrępowane., aa nogach 
zaś czułem ciężar, jakby mi aa nie założyli dy 
by, lub kajdany, podnieśli mnie na rękach 
postawili i kazali iść za sobą.

Chłód nocny owiał mnie całego, zacząłem 
się trząść.

— Piękny żołnierz! -  kamerdyner zaszy- 
dził. — Trzęsie się jak liść ze strachu.

Spojrzałem nań z n« jw yiszą pogardą, i 
zęby zacisnąwszy, szedłem gdzie mi kazano.

Minęliśmy kilki, pokojów zarfanych dywa­
nami. Kroków naszych nie mógł zatem nikt słj 
szeć, choćby nawet znajdował się gdzie obok. 
Po chwili weszliśmy na korytarz długi 1 cie­
mny. Ta zimno było jeszcze dokuczliwsze. Po­

tem aa kamerdynerem, kióry nam świecił małą 
laurką, zoszliśmy po krętych schodach na dół, 
jakby do piwnicy, lab do snteren Kamerdyner 
otworzył drzwi żelazne. Przed sobą ujrzałem 
dużą izbę , zarzuconą najrozmaitsz-mi narzę 
dziami, którym nie n? iłen. czasu przypatrzeć 
się, a z jej głębi nadciągało powietrze zimne, 
wilgotne, grobowe.

Kamerdyner postąpił n& środek i latarkę 
podniósł do góry. W jej słabym Dlasku postrze­
głem posąg kobiety młodej i pięknej, a tak do 
hrabiny podobnej, jak jednł kropla wody do 
drugiej. Na ten widok osłupiałem.

—  Poruczniku! zbliż się po tej oto desce 
do tego posągu i pocałuj go, a będziesz wol­
n y ! — rzekł kamerdyner głosem uroczystjm.

Ani chwili się nie namyślając, wbiegłem na 
deskę, której jeden koniec leżał na ziemi, a dra­
gi był oparty o piedestał posąg a Chod&ż de­
ska była śliska, szedłem dosyć szybko. Gdym 
stanął na górze i do jej twarzy się nachylił, 
usłyszałem najpierw pod nogami skrzypnięcie, 
potem rozwarły się z trzaskiem ramiona poi » - 
gn, nabite tysiącem ostrycn sztyletów i ja opa 
dłem w jej objęcia, W tej samej cbw.li wszy­
stkie sztylety wbiły mi się w ciało.

—  Ach 1 — krzyknąłem rozpaczliwie
J dohrzem zrobił, żem tak głośno krzyknął, 

bom się przynajmniej obudził. Ze zdumieniem 
zacząłem rozglądać się w kolo.

Leżałem na tem sam^m łóżku, n* które po­
łożyłem się z wieczora, tylko byłem eałkiem

odki yty, świecznik palił się jeszcze na stoliku, 
bo zat ypiając, napomniałem go zgasić, obok nie­
go leżał rewolwer nietknięty, z snfitn amor 
dalej mierzj ł  w moje saroe, a z przyległego po­
koju, jakby odgłos trąby b o jow ej, dolatywało 
chrapanie mojego Franza.

Pod wrażeniem snu straszliwego zerwałem 
się z łóżka, w tej chwili bowum przyszedł mi 
na myśl regulamin, który nam zabrania w miej­
scach obcych spać przy drzwiach otwartych. Ja 
zaś li ładąc się , zapomniałem drzwi na klucz
pozamykać.

Wyjąłem jrdną świecę 1 do drzwi przy fą- 
piłem. Niestety nie było w nich klucza U da­
łem się do pokoju następnego, aby choć tam 
drzwi zamknąć, lecz znów klucza nie znalazłem. 
Ponieważ wszystkie podwoje otwierały się nad­
zwyczaj lecko, przeto sz dłem z salonu do sa­
lonu, by się koniecznie zamknąć W  tej pere­
grynacji dotarłem do pokoju, Który w koło był 
ubwieszony ciężkiemi makatami. Gdym świecę 
podniósł do góry, usłyszałem wyraźnie zapy­
tanie :

— Q * i tst la ?
Poznałem głos hrabiny. Niebaczny zasze­

dłem aż do jej sypialni 1
Jej zapytanie tak mnie zelektryzowało, 

że świeca z drżącej ręki mi wypadła i u nóg 
Zagasła.

A ch ! ta świeca 1..
(C. d. n.)



wszystkich katolików  i wszelkich narodowości 
w  obrębie kresów państwa Niemieckiego. Ale 
chrześciańscy mężowie staną powinni o tem po 
myśleć, że nawet prądy unifikacyjne wymagają 
poszanowania pewnych granic, że kościoł i na­
rodow ość nie są utworami rąk ludzkich, ie , gdy­
by słuchano rad Hartmanna, przyspieszonoby 
tem samem przewrót całego łada państwowego. 
Lekceważenie i wzgarda ewanielii w życiu pań- 
stwowem musi koniecznie pociągnąć za sobą 
przeobrażenie wolności na anarchię a rządu na 
tyranię. “

Stenograficzne zapiski z mowy naszego posła 
i odpowiedzi ministra p. Puttkamera zapewne 
odbierzecie, nadmieniam więc tylko, że odpo­
wiedź ministra była słaba, i nawet u konser­
watystów nie w yw ołała zwykłego brawa. Nie 
mogąc usprawiedliwić samego faktu, zw rócił się 
minister przeciw prasie polskiej, twierdząc, że 
ona to szerzy nienawiść ku Niemcom, a w P o­
lakach ożywia „chim eryczną", jak się wyraził, 
nadzieję wskrzeszenia królestwa Polskiego w 
granicach z r. 1772.

W  cela odpowiedzi p. ministrowi przema­
wiać miał i zapisał się wcześnie do głosu po­
seł K antak; ponieważ jednakże długie i zacię­
te toczyły się rozprawy o wycieczce Reićhsan- 
seigera przeciw parlamentowi niemieckiemu, Iz ­
ba przed samem wystąpieniem p. Kantaka z a ­
mknęła nad tym tytułem rozprawy, i tak zo­
staliśmy oacięci od głosu.

Poprzednio tylko poseł Schorlemer w re­
plice, danej ministrowi i innym mowcom, po­
święcił kilka gorących zdań obronie tej naszej 
sprawy.

W e l e h r a d .
Centralny komitet welehradzki dla obchoau 

1000-letniego jubileuszu św. Metodego w ydał, 
jak wczoraj donieśliśmy, osobną odezwę, zapra­
szającą naród ruski do udziału w tej uroczy­
stości. Odezwa przysłaną została pod adresem 
ks. biskupa Sylwestra Sembratowicza, jako prze­
wodniczącego ruskiego komitetu jubileuszowego 
we Lw owie, wraz z pismem, które wedle Diła 
brzmi jak następuje:

„W asza Przewielebność! Przedkładamy W a ­
szej Przewielebności odezwę, którą sławny i 
wierny naród ruski na welehradzką uroczystość 
świętych Cyryla i Metodego zapraszamy, i pro­
simy o obwieszczenie tego zaproszenia, iżby 
sławny, i nam szczególniej drogi ruski naród 
jak najliczniejszy wziął udział w tym radośnym 
obchodzie naszym. Przyjmij Przewielebność W a ­
sza zapewnienie, że udziął waszego narodu bę­
dzie nam najmilszym!

Odezwa brzm i:
„S łow ianie-katolicy! W szyscy czciciele św. 

Cyryla i M etodego !
„Jeżeli który naród oddaje cześć wielkim 

mężom, którzy działalnością swoją rozświecili i 
podnieśli ducha narodowego, pokazali mu drogę 
do zbawienia, a w chwilach burz i niebezpie­
czeństw dziejom narodu mądrze przewodzili —  
taki naród czyni zaszczyt samemu Bobie, i wy­
pełnia obowiązek, jaki nietylko uczucie wdzięcz­
ności, ale i duch czasu na niego wkładają.

„Obchodząc uroczyście znamienitsze epoki 
żywota takich mężów, odświeżamy pamięć o 
nich, i stwierdzamy równocześnie, iż świadomi 
jesteśmy celu, do którego w iodą nas dzieła 
spełnionego przez nich posłannictwa.

„Z  dniem 6. kwietnia 1885 roku zaświta 
nam ten pamiętny dzień, w którym dopełni się 
tysiąclecie od chwili śmierci św. Metodego, apo­
stoła wiary chrześciańskiej i wielkiego oświe 
ciciela słowiańskich narodów. Nasienie, rzncone 
przez niego i jego brata, św. Cyryla, prześlicz 
nie przyjęło się, i zanim jeszcze Najwyższy po­
w ołał go do Swojej wiecznej chw ały, ażeby tam 
zasłużoną nagrodę za trudy swoje odebrał, już 
on cieszył się płodami swojej pracy. Od tysiąca 
lat zbierali nasi przodkowie, zbieramy i my 
dziś, i następcy nasi będą zbierali z posiewu 
św. Metodego obfite płody, —  a płody te tem 
większy nam pożytek przyniosą, o ile silniej 
będziemy trwali w tym dnchn, w jakim  nasz 
w ielki Święty uczył naszych przodków, wpro­
wadzając ich na łono jedynie zbawczego świę 
tego , katolickiego kościo ła , a tem samem do 
źródła prawdziwej cywilizacji.

Ten sam duch wzyw a wag do W elehradu, 
gdzie nasz święty Apostoł swoje chwalebne ży­
cie zakończył —  wzywa waa tam osobliwie w 
r. 1885, iż byśmy wznowili pamięć tego święte- 
go Męża, największego dobrodzieja słow iań ­
skich narodów, abyśmy złożyli dowód, iż ma­
my taką samą miłość dla niego, jaką czuli ku 
liemn przodkowie uasi. O nich to pisze bio­
graf św. M etodego, iż w dzień pogrzebu jego 
niezliczone mnóstwo ludu —  wielcy i mali, bo­
gaci i ubodzy, mężowie i niewiasty zgrom adzili 
się, i ze łzami w oczach odprowadzili go na 
miejsce wiecznego spoczynkn. Otóż i my wszy 
scy zbierzmy się, gdyż stanowimy czątkę da­
chowego potomstwa św. M etodego, zbierzcie 
się i wy, chrobrzy Rusini w tym pamiątkowym 
1885 roku w W elehradzie —  zbierzmy się tam, 
ażeby oddać cześć wspomnieniu świętego Męża, 
posilmy się duchem, jakim natchnął ów  Apo- 
atół święty naszych przodków, sposobiąc ich

do walki, iżby nabrać sił do dalszej obrony na-, 
szej św. wiary, nauki i cywilizacji, ażebyśmy 
wzajemnie poznali się, wzmocnili się wzajemną 
miłością i przeświadczeniem, że ten dar wznio­
sły, przekazany nam przez świętych apostołów 
naszej wiary, zachował swą siłę żywotną przez 
pełne tysiąclecie, i że ten dar. z ducha pocho­
dzący, ducha słowiańskicL narodów po wieczne 
czasy będzie uszlachetniał, oświecał i uszczę­
śliwiał; ażebyśmy przejęli się niewzruszoną na­
dzieją, że idea św. Cyryla i Metodego objawi 
tę siłę przyciągającą, iżby w krótkim czasie 
m ogły się spełnić gorące życzenia ojca św. L e­
ona XT1L t. j. zjednoczenie obu kościołów, 
wschodniego i zachodniego w jedno ciało, z 
czego wypłynie błogosławieństwo Boże i szczę 
śeie narodów.

„Dano w Bernie 1885 r .“
Następują własnoręczne podpisy wszystkich 

członków centralnego komitetu, którego prze­
wodniczącym jest JEksc. hr. E g  b e r t B e 1- 
c r e d i , zastępcą zaś ks. K iovsky, infułat ka­
pituły arcybiskupiej w Bernie.

Krok naprzód
w sprawie decentralizacji służby przy 

kolejach skarbowych.

Z W i e d n i a  otrzymaliśmy od osoby do­
brze poinformowanej następujące pismo:

W iadomo powszechnie, że sprawianie tak 
inwentarza, jakoteż i materjałów, potrzebnych 
dla kolei, wchodzi w  zakres centralnych zarzą­
dów dróg żelaznych. Podobnie organizowaną by­
ła słnźba materjałów przy kolejach prywatnych, 
które administrował rząd.

Statut organizacyjny k o l e i  s k a r b o ­
w y c h  stanowi wyłom w tym powszechnie przy 
kolejach praktykowanym zwyczajn, albowiem 
Btatnt ten przydziela większą część dostawy 
przedmiotów dla kolei dyrekcjom rnchn na pro­
wincjach. W  myśl §. 13. pnnkt 10. tegoż statu­
tu wchodzi bowiem sprawa dostawy inwentarza 
i m aterjałów tylko o tyle w  zakres działania 
jeneralnej dyrekcji kolei państwowych, o ile te­
go wymaga j e d n o l i t o ś ć  w t r a k t o w a ­
n i a  tej sprawy.

Myśl decentralizacji, wypowiedziana w o- 
wym paragrafie wspomnianego statntn, nie by ­
ła jednak urzeczywistnioną w praktyce, gdyż 
jeneralna dyrekcja kolei państwowych chciała 
wpierw przekonać się, czy i jakie trudności za- 
cnodzą w przeprowadzenia powyższego posta­
nowienia. O łóż pokazało się, że skupianie w ła ­
dzy w sprawie dostawy materjałów utrudniało 
tn i ówdzie manipulację w dyrekcjach prowin­
cjonalnych, gdyż sieć kolei skarbowych jest za­
nadto rozległą, aby z Wiednia módz zasilać sta­
cje na czas w potrzebne im sprzęty i materja- 
ły . Dalej pokazało się, że niezbyt jasne okre­
ślenie pojęcia j e d n o l i t o ś c i  w t r a k t o ­
w a n i a  sprawia, że zaliczyć można dostawę 
prawie całego inwentarza i wszystkich mate­
rjałów  do atrybncyj, wchodzących w zakres je 
neralnej dyrekcji, w którym to lazie dyrekcje 
ruchu na prowincjach nie m iałyby wcale żadne­
go wpływa na sprawianie inwentarza i żaku 
pno materjałów.

Zapatrnjąc się na rzecz w ten sposób, ist­
niałaby decentralizacja służby materjałowej
przy kolędach, pafustwowyen tylko w. martwej 
literze 'paragrafów statutu organizacyjnego, rze­
czywiście nigdy jednak przeprowadzoną by nie 
była.

A żeby wprowadzić ład w tej sprawie, za 
prosił prezydent jeneralnej dyrekcji kolei pań­
stwowych, baron Czedik, dyrektorów wszyst­
kich jedenastu podlegających ma dyrekcji ru­
cha, na konferencję do Wiednia, i wysłucha­
wszy tak ich życzenia jakoteż zapatrywania 
swych referentów we Wiednia, wypracował me- 
morjał, przedkładając go ministrowi handln. 
Memorjał ten określa ściśle przedmioty, których 
dostawa należy do zakresu działania jeneralnej 
dyrekcji, i stanowi przeto reformę w sprawie 
organizacji słnżby materjałowej.

Ażeby należycie ocenić doniosłość tej r e ­
formy, trzeba wiedzieć, że wszystkie przedmio 
ty, stanowiące zasób inwentarza i materjałów 
używanych na kolejach, podzielono na 25 grup, 
w sposób następujący: 
grupa 1. materjały kamienne i ziemne;

„ 2. przyrządy i materjały do budowy na-
wierzchnej (budowa toru);

„ 3. materjały budulcow e;
4. paliwo, smarowidło, materjały do o- 

świetlania i czyszczenia;
„ 5. części składowe lokomotyw i wozów,

pozostające w zapasie;
„ 6. żelaziw o;
„ 7. w yroby z wszelkich metali, oprócz

żelaza ;
8. m aterjały drzew ne;

„ 9. farby 1 wszelkie w yroby chemiczne;
10. przyrządy do telegrafowania ;

„ 11. wyroby tekstylne;
„ 12. w yroby ze szkła i porcelany;
„ 13. Bprzęty i m aterjały kancelaryjne;
„ 14. odzież i inne przybory ubrania dla

służby kolejow ej;

„ 15. sprzęty drobniejsze (zaliczone do in­
wentarza) ;

„ 16. materjały zużyte;
„ 17. tabor przew ozow y;
„ 18. maszyny i transmisje;
„ 19. narzędzia;

20. sprzęty drobniejsze (uważane jako 
m aterjał);

„ 21. m eble;
„ 22. sprzęty telegraficzne (uważane jako

m aterja ł);
„ 23. instrnmenta matematyczne i fizykalne;
„ 24. książki, mapy, plany, pism a;
„ 25. sprzęty, służące do opakowywania.

Br. Czedik uznał za stosowne wcielić, z 
małem: wyjątkami, o których zaraz będzie mo 
wa, dostawę przedmiotów, objętych grapami 1.,
3., 4., 5., 6., 7., 8., g., 10., 12., 13., 15., 19.,
20., 21. i 22. w  z a k r e s  s p r a w  d y r e k c j i  
rucha na prowincjach. W yjątki, o których w ła­
śnie co wspomniałem, odnoszą się do niektórych 
przedmiotów, zaliczonych do grup 4., 5., 18., 
20. i 22. Z  tych grap wyjęto bowiem następu­
jące przedmioty, których dostawa należy do a- 
trybneji jeneralnej dyrekcji. W yjęto mianowicie 
z grupy 1. węgiel, z grupy 5. blachy kotłow e 
i rury płomienne, z grupy 18. draki, podlega­
jące ścisłej kontroli, z grapy 20. sygnały przed- 
stacyjne, z grupy 22. zaś przyrządy do usta­
wiania zwrotnic z punktu centralnego, jakoteż 
przyrządy, służące do zamykania zwrotnic.

Wskutek tego nowego podziału, dyspono­
wać będzie jeneralna dyrekcja kolei skarbowych, 
dostawą następnjących przedm iotów:

1 tabor przewozowy wraz z jego częścia­
mi składowemi, pozo&tającemi w zapasie;

2. maszyny parowe, pomocnicza, jakoteż 
maszyny do wyrobu narzędzi;

3. szyny wraz z przyrządami do ich przy­
m ocowywania, rozjazdy i pomosty;

4. przyrządy służące do zamykania 
zwrotnic;

5 blachy kotłowe i rury płom ienne;
6. iostrumenta matematyczne i fizykalne;
7. węgle;
8. mateije na snknie, jakoteż podszewki 

(dla słnżby kolejowej);
9. bilety jazdy;
10. drukowane instrukcje;
11. druki podlegające ścisłej k on tro li;
D o s t a w a  w s z e l k i c h  i n n y c h  p r z e d ­

m i o t ó w ,  j a k i c h  k o  1e j  p o t r z e b n j e , 
w p a d a  w a t r y b u c j e  d y r e k c y j  r n c h n  
n a  p r o w i n c j a c h .

Ażeby ocenić, jakich przedmiotów dostawa 
przynależy dyrekcjom rnchn na prowincjach, 
niechaj posłnży wyliczenie kilkunasta z nich. 
N. p. drzewo opałowe i budulcowa, nafta, olej 
do smarowania i palenia, draki niepodlegające 
ścisłej kontroli, wszelkie gatunki mebli i sprzę­
tów tak kancelaryjnych jak warstatowych, 
wszelkiego rodzaju naczynia, o ile kolej sama 
ich nie w yrabia, piloty, parkiety, p iece, żwir, 
kamienie łupane i ciosowe, wapno, cegła, glina, 
wosk, łój, asfalt, smoła, kadzie, beczki, cebry, 
pompy, lampy, latarnie, kotły, miotły, szufle, 
taczki, kosze, koce, dywany, zegary, lustra, si­
kawki, maty, liny, łańcuchy, powrozy, dzwony, 
stosy galwaniczne, a^arata telegraficzne, druty 
(nieezytelne) i kauczukowe, rysory, pochodnie, 
świece, kłaki, mażnice, manometry, sprzęgła, 
zderzaki, suwaki, węże kauczukowe, wiklina, 
farby, karuk, trzony, pokosty, sadza, spirytus, 
kreda, lakiery, skóry, płótno, papier, tapety, 
B»*y, szklanki, szyby, dzbanki i t p.

F lZ J tych 1 ‘ ovych yrm a  -oroS t
które zresztą wyliczono dokładnie w książce 
zwanej poniemiecka „Knbriken Schema*, winne 
dyrekcje rucha postępować podług następują- 
ych przepisów.

1. Dostawa wszelkich przedmiotów odby­
wać się winna w myśl przepisów jeneralnej dy­
rekcji , odnoszących się co do opisa jakości 
przedmiotów.

2. Z ikapno przedmiotów przeprowadzać 
mają dyrekcje w krótkiej drodze, suoro chodzi 
o dostawę większą

3. Konkurs należy rozpisać w dziennikach, 
wychodzących tam, gdzie dyrekcje rnchn mają 
swoją siedzibę.

4. Dyrekcje ruchu winne po przeprowadze­
nia ofert i po oddaniu dostawy, przedłożyć je ­
neralnej dyrekcji tak oferty jakoteż dotyczące 
akta.

Z  powyższego zestawienia wynika, że dy­
rekcjom rnchn nadano szeroki zakres działania, 
zakres, który sprawia, że punkt ciężkości słu­
żby materjałowej spada teraz r z e c z y  w i 
ś c i e na prowincje.

Nadmienić należy, że prezydent, jeneralnej 
dyrekcji kolei państwowych przeprowadził tę, 
ważną dla krają reformę, z własnej inicjatywy, 
zwalczając zapatrywania niektórycn ze swych 
referentów, że więc on sam uczynił pierwszy 
krok w sprawie decentralizacji słnżby przy ko- 
lujach skarbowych, a więc w sprawie, której 
przeprowadzenia kraj nasz się domagał.

K orzjśc i, jakie kraj nasz z powoda tej re 
formy niezawodnie odniesie, zawdzięczać należy 
niemniej także ministrowi handln br. Pinie, który 
przedłożonej mu reformie udzielił niezwłocznie 
sankcję, bez wszelkich zastrzeżeń.

Zbrodnia fanatyków żydow­
skich.

Kilkakrotnie pisaliśmy o nowej sekcie źy 
dowskiej „N ow y Izrael" założonej w Kiszynie- 
wie przez adwokata Józefa Rabinowicza, której 
zadaniem test jeżeli nie zupełne wyrwanie ży­
dów z ich separatystycznego stanowiska, to 
przynajmniej pogodzenie ich z postępem wieku. 
Sekta ta, o której zasadach niżej pomówimy 
obszernie, odrzneiła tałmnd i uznała Jezusa 
Chrystusa za prawdziwego mesjasza, tj. wielkie 
go reformatora staroźyaovskiej religii, jakiego 
prorocy zapowiadali Rząd moskiewski z po­
czątku nie udzielał opieki „Nowemu Izraelowi", 
który był narażony na rozmaite prześladowa­
nia ze strony fanatycznych starowierców, w o- 
statnich jbdnak czasach zajął się nową sektą 
przychylnie minister Tołstoj, a pod opieką rzą‘ 
dową sekta tak zaczęła się rozwijać, że w o- 
statnich czasach zdobyła s;ę nawet na włascą 
synagogę w Kiszyniewie, której nadano imię 
mesjasza Teznsa Chrystusa. Ten rozwój nowej 
sekty doprowadził do wściekłości starowierców, 
którzy jak wiadomo nie przebierają w środkacn 
i oto w niespełna mies;ąc po otwarcia nowej 
sya&gogi w Kiszyniewie, nadchodzi wiadomość, 
że założyciel nowej sekty Rabinowiez został 
przez starowierców z&mordowacy. Żyazi, którzy 
wszędzie występują ze swoim liberalizmem, za­
mordowali zaeuego człowieka z pobudek reli 
gijnyck i to przy ktńeu X IX . wieku, w czasie, 
kiedy już zupełnie nie słychać o morderstwach 
z pobudek religijnych ; w czasie gdzie w całe* 
Europie panuje większa lub mnif jszs. tolerancja, 
a tylko jeszcze w Sudanie toczą się walki pod 
sztandarem religijnego fanatyzmu Dowód to, 
jak jeszcze czerń żydowska jest dziką, jak ską 
po promienie cywilizacji wniknęły w tę ciemną 
masę, która uważa się za wybraną przez Boga 
do opanowania całej ziemi. Czy śmierć Rabino­
wicza zada cios śmiertelny nowej sekcie, czy 
też przeciwnie z męczeńskiej krwi jego zrodzą 
się świeże zastępy prozelitów ? Podług doświad­
czeń z historji powinno nastąpić to oatatnie, w 
każdym razie ten doniosły fakt powinien spo­
wodować ferment w ludności żydowskiej, który 
może zrodzić coś dobrego.

Rnch religijny między ludnością żydowską 
w połndaiowo - moskiewskich prowincjach jest 
nader zajmujący i wiele daje do myślenia, eą 
dzimy zatem, że pożądanem będzie dla czytel­
ników krótki szkic tego rnchn, na którego tle 
rysuje się w wyraźnych konturach postać Ra­
binowicza i jego tragicznej śmierci.

Dnia 14. stycznia rokn 1880. czterech ży­
dów założyło w Elizawetgradzie sektę pod na 
zwą „duchowne biblijne bractwo*. Założyciela­
mi jej byli 36 letni zamożny handlarz zboża, 
równy z nim wiekiem pisarz od rejenta, 27-Ietni 
nauczyciel Indowy i 5 0 :letni krawiec. W szyscy 
byli ojcami familii i mieli pewne w ykształce­
nie W krótce przyłączył się do nich pewien 
skrzypek z konserwatorjum warszawskiego i 
pewien nauczyciel Sekta ta rozwijała się w 
tajemnicy, a wiadomość o niej doszła do publi­
czności dopiero przez żonę krawca, którą mąż 
chciał nawrócić na nową wiarę, a która w no 
wej sekcie upatrywała sztundystów. Praw o­
wierni żydzi zaczęli prześladować nową sektę, 
mimo to rozprzestrzeniała się ona.

Z  początku nie wiele wiedziano o nauce
nowej sekty, tylko tyle wiadomem było, źesek-
ciarze chcą poświęcić się rolnictwu, uiają za-

ijzaw*o« ,w■— łgródze-;s*uSg&—p&aitałŁ pracy 1 wyna, 
nia i t. d., później dopiero ogłosili oni w dzień 
aikach odeskich swe wyznania wiary, które 
sformułowali w następujący sposób: „Pokój, je ­
dność, równość i braterstwo wszystkich ludzi i 
całej ludzkości, zniesienie wszelkich formułek, 
które od dzieciństwa nadają lndziom pewne ce 
chy właściwe, i wszczepiają w nich nienaw ść 
do wyznawców innych formalności i są prze 
szkodą w powszechnem braterstwie " Dalej za ­
pewnia wyznanie wiary, że wyznaje czysty ro­
zum i pragnie iść z postępem czasn i wynikami 
uank, potępia zaś tych „liberalnych" żydów, 
którzy nie mają wiary, a z interesu chodzą do 
synagogi i wypełniają pewne dla nich samych 
śmieszne praktyki

Podstawą nauk d u c h o w n e g o  b i b l i j ­
n e g o  b r a c t w a  jest biblia, ale tylko te jej 
ustępy, które traktują o praktycznej moralno­
ści i hnmanitarności. Tałmnd nważają sekcia 
rze za nic więcej, jak tylko za pomnik staro- 
żydowskiej literatury, za najstarszą encyklo 
pedję.

Pojęcie Boga i duszy formułują w ten spo­
sób : „Sumą wszystkiego, co roznmne, p!ękne, 
wysokie, wzniosłe, jest dusza, jest Bóg. W  sta 
rożytności twierdzono, że Bóg jest rozumem 
świata. W łaściwości dachowe są doskonalsze. 
C iłow iek stworzony na podobieństwo Boga jest 
z bóstwem identyczny. Ciało człowiecze jest 
śmiertelne, dnsza nieśmiertelna."

S -kta odrzuca obrządki religijne, przeciwną 
jest bogatym świątyniom i pewnym oznaczonym 
modlitwom. Małżeństwo odbywa się bez w szel­
kich ceremonij. Młoda para oświadcza zgroma­
dzonym, że się łączy i przyjmuje pow inszow a­
nia. Co do rozwodn, to może on nastąpić tylko 
za zgodą dziesięcin członków  sekty obojej płci 
po wysłuchaniu motywów.

Jeden z „braci* adał się do Frem ieńciuga 
i tam założył filię sekty, która jednak odłączy 
ła  się od Elizawetgrodzianów i przyjęła nazwę 
„racjonalistów."

Pogrom żydowski w r. 1882. zadał nowej 
sekcie wieiką klęskę, a wielu z nich wyem igro­
wało do Ameryki i Palestyny Piszący te s ło ­
wa rozmawiał z emigrantami, którzy przejeż­
dżali przez Lw ów do Ameryki, a z rozmowy 
mógł poznać, że wielu z nich, szczególnie aka­
demików i studentek mntfi&ło należeć do tej 
sekty.

Na krótki czas przed pogromem żyd ' ” skim 
wystąpił wspomniany adwokat Rabinowiez i za­
łoży! nową sektę, mniej racjonalistyczną niż po­
przednia, której główne zasady streszczają się 
w następnych punktach:

„Żydzi moskiewscy są zdemoralizowani i 
pognębieni, a żeby się i  tego npadkn podźwi- 
gnąć powinni sami w sobie czerpać siłę, a nie 
spodziewać się jej ani od kreznsów, ani rabi- 
oów, którzy tylko własny interes, a nie dobro 
Izraela mają na oku. Zbawieniem naszem nie 
j jst ani emigracja, an; zupełne zlanie się z au­
tochtonami. Materjalne położenie żydów może 
się polepszyć tylko wtedy, jeżeli ich poziom du­
chowy j moralny się podniesie. Porzućmy błędy, 
a szukajmy kierownika naszych czyuów w ta- 
iucb następcach Jakóba, którzy Izrael kochali 
i którzy poświęcili swe jsycie dla Boga, proro­
ków i tory, którzy pogardzili manioną, i połą­
czyli w sobie iiajszlachetniejaze zalety.’ Takim 
podłng ksiąg świętych jest tylko Jezus z Na­
zaretu, który przed zburzeniem ostatniej naszej 
świątyni w Jerozolimie został ukrzyżowany. 
Uczeni Izraela, jego współczucie nie pojęli i 
nie przyjęli nowej, błogosławionej nauki, jaką 
im Jtaus wskazyw ał; nie pojęli czci, że Jezus 
nakazywał wielkie uszanowanie przepisom pra­
wa, które się odnoszą do roznmn i serca, a nie 
drobnostkowym, zewnętrznym praktyicom i czy­
nom, zastosowanym tylko do miejsca, czasn i 
politycznego położenia Hebrajczyków. My ży­
dzi, którzy żyjemy 5644 lat, my jedni możemy 
powiedzieć, ie  tylko Jezus chciał zgotować 
swym bracionr szczęście prawdziwe i że on je ­
den narodowi pokój zapowiadał.

„Dlatego z miłości kn br ciom Żydom, 
czcijmy to święte imię Jeznsa; zapiszmy sobie 
głęboko w nasze serca słowa prawdy i miłości, 
podane i wyjaśnione przez ewangelistów; nczmy 
ich nasze dzieci w domu i szkole, mówmy o 
tem wszędzie, gazie się znajdziemy, w domach 
naszych przechowajmy ewangelje jako skarb 
razem z innemi świętemi pismami, które nam 
mędrcy pozostawili."

Następnie nauka „ Nowego le.aela“ głosi 
miłość do wszystkich lnńów, stosowanie się do 
praw, w  ogóle życie spokojne i uczciwe.

I  oto tego, który głosił te nauki, zamordo­
wali żydowscy fanatycy. Ha, zwykły to los ludzi 
wyższych dachem , że ich właśni moralnie lab 
fizyczuie mordują i

Dnia 28. stycznia.

* Stan powietrza. Obserw&torjum askoły poli- 
teahiieznej dcmcui:

Dzień wczorajisy by! pogodny przy przewi­
ani*. naTfltea nubu . nl*»' wiat prsewainis zachv 
dni, dziś zrana jest połulnlowo zaSńddnl, średnia * 
temperatnra dnia była -  7,°3, najwyżaza w pofc 
duie — O,0,, najniższa dziś rano po 7. godnni?
-  9,“. C.

Prny wietrze zaohadnib południu wym, tanpt. 
iort się podnosi, niebo w części zamglone pcw 
trze więcej jak miernie wilgotne, jesień* pogodnie.

* Konfiskata. Wczorajszy nnmsr Oaz. Nar, 
został znowu zabrany przos o. k. prokuratorję pak. 
stwa, za głos Csasu w oprawie nkaau carskiego 
dotykającego wlaaność większą w „abranych pro­
wincjach. Nowy Prulom uległ również kon­
fiskacie.

* Repertuar teatralny. Dzisiaj we erodę dnia
28. stycznia (wznowione): „ W e s e l e  F i g a r  a", 
kcmedja w 5 s t«ch Beaumarehaii’tgo.

W głównych rolach biorą odział panie: Sta* 
chowiczówna, Woleńska, G styfiska; pp. Wolefieki, 
Kwieciński, Zboińaki, Skalski, Raszkowski, W yso­
cki, Siemaszko i inni.

Jntro we czwartek d 29. b. m.: „ C y r u l i k  
9 e w l U k l “ , opora w 4 aktaou B »<iiii'«fo z p&n-
oą Bilion!, pp. Rabirato, Jbrominem, Almą’ 1 Kon­
cewiczem w głównych partjacb

* Teatr. Dawao już —  dla melomanów —  nie 
słyszana, historyczna ltg-nda c żydówce z Kostnicy, 
rozbrzmi ł& zno*a wcz> raj tonami czarującej Ha- 
levy’eg<* kompozycji przed doić licznem aadytoijnm. 
„Żydówka* H .liy /e g o  poaosranłe na dtngo jeszcze 
w nr.naniu świ .ta mistrzowskem dziełem, orygi­
nalnego powaba prłnem. Wykonanie prseto w o- 
gó e, a wokalne głównie, zależne j*k wiadomo, ai 
nazbyt często, o d  prsypadkowego akiado sił opero­
wych, winno dostrajać się do możności wydobycia 
z skarbca kompozycji wazy^kich zawartych w nim, 
a dla wiein ukrytych, klejnotów... Gał .ść wczo­
rajszej r e p r o d u k c j i  „Żydówki" nazwać można je - 
-ŁoŁo doić ciatną, jakkolwiek szczegóły niektóra

Dumas u siebie.
Świetne powodzenie najnowszego itworu 

nmasa syna dodaje chwilowo wagi w szystkie-
u, co osoby znakomitego pisana dotyczy- 

Autor zachwyca —  zaciekawia ciłow iek ... 
z tym ostatnim nie sposób lepiej aaaajomić 

ekawych, ja k  szkicując najbliiaae jego otocze- 
e, ów zakątek gdzie *wyU praeewać, dzieła 
roje obmyślać i w ykończać.

Wszak powiada przysłow ie : „Powiedz mi 
ik mieszkasz, a powiem ei kim jesteś "

O w oi Dumas syn, spadkobierca nietylko ta- 
nta ale i rozgłosu sławnego ojca, zam ieszk-je 
łasn y swój dom — hótel, jak  powiadają b ran- 
izi —  w Paryżu, przy ulicy de Villiers.

Dom ów, zewnątrz nieodznaczający się ni­
lem szczególniejszem, ma wewnątrz pozór isto- 
lego mnzenm sztuki i galerji obrazów. W szyst- 
ie bez w yjątku pokoje przepełnione rzeźbami, 
brazami, porcelaną, bronzami i t. p. W zJłnź 
ihodów szereg pierwszorzędnych płócien, salo 
y ozdobione niemi, nawet pokoje sypialne nie 
;anowią pod tym względem  wyjątku.

Raz Dumas postanowiwszy uporządkować 
olekcję, znajdującą się w salonie pierwszego

piętra, gdzie codzień rano grywa partję bilar­
du, obliczył, iż s&memi „Meis8onier’ami“ m ógł­
by zapełnić dwa rzędy na ścianie, mającej sześć 
metrów długości.

To też niedawno, dla pomieszczenia swojej 
galerji, dobudował on w pośiodku ogrodu sza­
let w  stylu flamandzkim, do którego raz po raz 
coraz to cenniejszy przybyw a nabytek.

Dnmas kocha się przedewszystkiem w o- 
brazach.

Pełno ich wszędzie. Tak n. p; w saloniku, 
poprzedzającym samą pracownię, wiszą po dwóch 
stronach dnżego kominka „Centaury" E. F ro- 
mentin’a i obrazek rodzajowy Gustawa Jac- 
queta.

Na stolikach tu i ówdzie porozstawiane a- 
kwarelle Meissoniera —  arcydzieła w oałem
znaczenia słowa.

W  typi&lni miejsce honorowe zajmuje duży 
portret jenerała Dnmasa, ojca wielkiego powie- 
ściopi8&rz&.

Ale najwyższe bndzi zajęcie sam gabinet.
Położony on jest na pierwszem piętrze i 

stanowi, by się tak w yrazić, ramy duchowego 
i umysłowego portretu człowieka. I  tu jak w szę­
dzie pierwsze miejsce zajmują obrazy. Na wprost 
wysuniętego aa środek dnżego biurka, płótno 
chw ilow o najbardziej przypadające do gusta, 
chw ilow o najfaworytalnięjsze, więc jaki „Z a ­
chód słońca* Juliusza Duprś lub „Poranek" Co- 
rota, a obecnie honorowe to miejsce zajmuje ko­

pia z „Marata namordowanego" Davida, pędzla 
B&udryego.

Ale jeśli te właśnie obrazy zmieniają się 
często, natomiast inue dzieła sztuki stałe tam 
mają miejsca swoje. Tak np. na prawo w rogu 
stojące, przepyszne, pełne życia popiersie żony 
Dnmasa, wykonane w białym marmurze prze* 
znakomitego Carpeanz. Następnie portret same­
go autora „Damy kameliowej" pędnia Meisso 
niera, a taż przy drzwiach kopia „Perseusza* 
Benvennta Celliniego, z bronza wykonana na 
obstaiunek Dumasa we Florencji * oryginała. 
Dokoła ścian spostrzegasz k o le jn o : duplikat 
przecudnej „M łodości" przez Chapu, kładącej 
gałązkę złotą  na pomnik Regnanita, obrazek 
D elacroii, nad lustrem „O w oce" Antoniego Yal- 
lon i jedno z najznakomitszych płócien Char- 
dina: „W inogrona na dywanie rozsypane". Nie
sposób w yliczyć wszystkiego — tn i ówdzie 
wzrok pada na Meissoniera, którego Dnmas *- 
dornje, oraz na „Kuszenie św. Antoniego", o- 
bra i Tassaerta, pełen nagich, przepięknych ko­
biet, oświeconych srebrnemi blaskami księżyca.

Przed biurkiem stoi fotel w stylu X V III. 
wiekn, na którym Dumat do pracy zasiada. Na 
biurku statuetka Dnmasa ojca w wieku mło­
dzieńczym, szczupłego, prawie chudego jeszcze, 
w krótkim żakiecika; biast Denisa Diderota, 
twórcy znanego Neveu de Rameau, odlsw z 
bronza ręki Dnmasa o jca ; kałamarz w styla 
m oskiewskim ; w kryształowej czaszy pęk piór

gęsieh, wreszcie stos białego i niebieskiego pa­
pieru wszelkiego formatu.

O tym papierze powiada sam Dnmas, iż wi­
dok jego zachęca go do pisania.... „Jest on dla 
mnie tem, czem dla kota talerz mleka — oprzeć 
ma się nie sposób."

Pod biurkiem — przepyszne, duże futro 
czarnego niedźwiedzia, mile grzejące nogi, pod­
czas gdy ręka biegnie po owym nęcącym pa­
pierze, zapełniając go szerokiem, wyraźnem pi­
smem, przypom inającej charakter ręki starego 
Dumasa.

U  dwóch przeciwległych ścian dwie b ib lio ­
teczki pełne książek; jedna z nich pomiędzy 
dwoma oknami wychodzącemi na ogród. Na 
półkach przeważnie dzieła myślicieli i morali­
stów : Pascal Saint-Simon, Mootaigne, La Ro- 
chefoucauld.

Dokoła n a  meblach, n a  posadzce, zawsze 
pod ręką dzieła L ittrćgo, Bouilleta, Treyom a, 
Robina, wreszcie pod biurkiem mały słownik 
Sonvirona, zawierający — jak powiada sa® 
Dnmas — prawie piętnaście tysięcy w y r a z ó w ,  
o których nikt nie wie, a ongi znał Teofil H&a* 
tier....“

Ale oto oa wprost okna, opodal biurka, ka­
napa w pasy, kanapa dobrze znana wszy8tkim 
gościom głośnego pisarza. W iększa jej połowa 
zarzucona świeżo nadesłanemi książkami, bro­
szurami, manuskryptami, katalogami ■— ale jest 
na niej- zaw sze miejsce dla niespokojnego aa ■

tora, który przynosi swój utwór mistrzowi, jak 
ojciec dziecko chore do znakomitego lekarzu; 
jest na niej zawsze gościnnny kącik, dla nie­
śmiałej aebiutantki, dla kobiety upadłej, która 
o radę prosi, dla nieszczęśliwej, kiAra woli rękę 
wyciągnąć do tego co ratuje, B*ż Usta do tych 
co kupują.

A w fotelu — nawprost autora bladego 
nieco lub strwożonej peuUentki, nawprost ja ­
kiego Orontea, który zabiera się do odczytania 
swojego sonetu lu1* J»kiejś Magdaleny rozpo­
czynającej o p o w i e ś ć  swego życia — siedzi Du­
mas uśmiechnięty lekko, na poły ironicznie i
dobrotliwie 2  żywem zajęciem przysłnchnje się
czytania inb °Powieści i głosem swym wyra­
źnym, dźwięcznyn,i bez ogródek i wybiegów, 
jak na chirurga literackiego i odważnego mo­
ralistę przystało, ndziela rady lub p om ocy ; po- 
ęjesza lub reformaje.

Ten pesymista jest najszczęśliwszym, gdy 
może komu oddać przysługę.

Dodajmy dla m npełnienia tego szkicu, iż 
Dumas nie wpierw bierze się do pracy nad no­
wym utworem, aż wszyatke doskonale obmyśli. 
Wykonanie jest u niego wtedy tak szybkie, jak 
długo trwała praca wyobraźni i umysłu.

Co do „D3ui*y“ » to obm yślił cały ten plan 
w ciągu niespełna trzech miesięcy, pisanie zaś 
trwało tylko dni piętnaście. Warsg.)

I
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S / y T f r  p “ na Pjara w roli tyimowej ota- 
g -  ®ienną pracę nad młoddntk ■* *ŵ  f

JS " ° a nadejść ma“ odśpiawał* * P°Jcdge.
S J  8ł' *  J u n a k i a czucia więcej
nc ,ain**> ażeby wymaganiem 0J^ nić. P Vi,la „  Sśpiewał Eleaaara, a raczej

'® »w,piakał“ go tak, j<k go *7Pfakać ma*i ar
Chcący w yw iać atest * }« «• *

°L,a»bi aa utaraane odd mi* P»rt{ ‘;  Wwnież sta 
'« »y m  był p. Jeromiu (aomtnr), który przez prze 
p««ie n akch pizycjj “ ^ e r  .zabiliw ie,
a * efektem śpiewał w gdmych i śrctkowych po- 
V Cj«!Ji bazowej partji. Na PochwJy gorące za 
*‘ 'gnje p. Alma lak*/ k*’ąźę, również p. Kaspro- 
Hteowa, która rfpi*waJłc E nduk«ję, złożyła nowy 
d»»ód swej wielkiej niyteezności w operze; nagra- 
d*ajęo braki koloratury snbtelnem cieniowaniem 
M inując w eneemblach pełnym głosem, z całości 
i traduośsi wyszła zwycięzko. Chóry *zły nad 
zwyczaj gładko, a za mozolne złożenie całości ka 
Pelmistrzowi p. Jareckiemu największe należy się
bnanie. (P )

* 0>P> zaczyna w naazem mieście coraz wię 
oej sJę /ozsaerzać. Jak zwykle wybiera sobie oko­
lice najgęściej i przez ludność uboższą, szczegół 
klej izraelicką zamioszkaaa. Tym razem wybrała 
lob e nlicę SspńaLą i Kotarską, przy której mie­
ści się szkoła żeń ka im. Czackiego.

W interesie prieto zdrowia miaazkaócó n t*ra 
tejssej okolicy nprcsiamy fiaykat miejski o zbada­
nie właściwego siedliska choroby i w razie stwier 
dzenia licsaiejtizych i groźdejezych wypadków, o 
zarządaeme z&mkn'ęoia na pewien cz&s powyższej 
szi. -if.

tańcujaca*''n* n r>l*,*n w •• Wczorajsza recepcja 
świetnie jak p o p ^ n a ^ ? * !™ '* " /  WJpadła rÓWnie
cały wMki świat stolie’v v lV ł ° .pG rnz trzecl 
stości znajdowali aie . k *ybitniejszych oaobi- 
Thnrn-Tazlł, ka. c  8 ' .  *• Wirtembergika, kt. 
wie, pp. Polano w .a y i tp ^ u £ BWowi6 B f d8ni°
czych danserek odszozególniRły ?  nroj
pięknością tnalet: hr Badtuiowa, hr. Łubieńska 
hr. Komorowska, p. Jaraiewiczśwna, p. mbt,w’ 
ska, panny domn i wiele innych. Tańue prowadso 
ne po mistrsoweku przez p. Sunlslawa Niezabi- 
towskiego, przeciągnęły się do późnej g dżiny, p o , 
zostawiaj*5 “  obecnych jak najmilsze wspomnienia

* W kasynla mlejskUm odbędzie zię w zobotę 
d. 31. bm. wieczorek z tańcami. Początek o godzi- 
nie 8. wieczorem. Lista otwarta —  zamknięcie listy 
nastąpi bezwarunkowo w sobotę o godzinie 4. po
południa.

* Komitat pielgrzymki do Wilehradu wtzo 
raj odbył pierwsze posiedzenie komitet pielgrzymki
«  t a i  « V  apostołów Cyryla i Motodaso do Wa. 
lauradn pod przewodnictwem ke* błikupa 
Ikleg: pierwsze posiedzenie. W skład k<^itet.a 
wchodzą: k*. arcybiskup Issakowioz, JE. Włodzi­
mierz hr. Rnssocki, p. marszałek dr. Zyblikiewicz, 
dr. Stanisław hr. Badeni, ks. Sapieha, pr<-f. dr. Pi* 
lat’  . ’ prałat dr* Zabłocki, pp, Stanisław Polanow- 
ski 1 Walerjan Podlewski.

itomuat w ystaw y szk iców  na dochód wdo­
wy po bł. pam. Rtdlichn, zawiadamia tak w*zy»t 
Kicn pp. artyetó w jak i licznych interesowanych, źe 
z powodu zbyt małej ilości nadeszłych na wystawę 
okazów, otwarcie tejże nastąpi dopiero z dniem 15, 
Intrgo. Komitet liczy na szlachetną gotowość ar­
tystów naszych w niesienia pomocy wdowie po 
znakomitym sstyoharzn i nie rątpl, U wobec 
wzniosłego celn tego przedsięwzięcia znajdzie od 

powiędnie poparcie w jak najszerszych kołach, 
uwagi, zjazd karnawałowy wielce pizyczysi się 
do lieznogu zwidzania wystawy, przyosem .'biorący 
-  utrj adział »► tyiat liczyć mogą na zby ^ ra o  
•Woloh, komitet uprasza raz jeszose wszystlieh pp 
♦rtystów o rychłe nadesłanie swych utwor«Jw pud 
dresem ; „Koło iiteracko-artystyczne we Lwowie*
v<—4J®lsj Transwsrsalna. Na linii Kopyczyńca 

Hesiacynj z dniem 1 Intego roipocznie się także 
ruch poodągów osobowych i przescłek pospiesznych.

* 0 « l «  I. iatego o godzinie 7. wieczór na do-
. war*yetWa P°m- “ ank- w Zamzrsjjmowie 

■“ sądnie się wieczorek mnzykalao-deklam&oyjny w 
*aU ®4rtal*i lndow j,  ni. Balonowa 1.

Biletów dostać modna w handlach Wnych 
Byaeta i Wallach* w rynku, a wieczór 1. Intego 
przy kasie. Wstęp od osoby 1 zł. nie kładąe tamy 
debrcezysnofei.

* Deputacja, wybrana w celn doręczenia pety. 
oji o padwydsaeiile dodatku aktywalnego, 1023 pod­
pisami zaopatrzonej JE. pana namiestnikowi i u  
nn prezesowi Rady p%ń«twa, została d. 7. b. m 
przyjętą, przyczem ob^’ wspomniani panowie swoje 
poparołe przyrzekli. Pojedyncze odbitki tej petycji 
przesłano także i pp. ministrom i wszystkim depn 
towanym Rady państwa.

Rachunek przychodów i rozflhodów przedst g . ia 
się następująco: Przychód 102 złr. 30 ct., rozchód 
72 złr. 30 ot. Resztę 30 złr. oddano Towarzystwa 
pomocy naukowej na ręce p. Dziedzickicgo.

* Czyżty dochód z t>alu ■« „Dom Prauyu T i- 
warzy<twa Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności", 
ktorj lię olbył d 20. b. m. w Kasynie mieszozań

wynosi 720 złr., który to świetny reznltat

rrześniu 188ł. r. 292 złr., Walery Czajkowski 
100 złr., JE. hr. Wł. Rnssocki 50 złr., za pośre­
dnictwem knpca Markiewicza 25 złr., z koncertn 
pp. Bnlewskich 248 złr., od N. N. 23 złr., kaayno 
narodowe 32 złi. 33 c t , hrnbiua Głolejewska 100 
złr., za pjśrtdniotwti knrsora Węzowicza w llsto- 
pedaie 1834 r. 137 złr., z paczok Towarzystwa 
groszowego 510 złr 58 ct., razem 1 517 złr. 91 ot.

* Wyrodna matka. Anastazja Blezak, zaro- 
b^iea, kuto wała swego <-letniego, nieślubnego syna, 
Imien em Jana, od dłegiego czasu, rzemienną na- 
hajką, nie dbając na npomnienia swycb współl ka- 
torów, z którymi, z tego pcwodu, csęsto i do bi 
tki przychodziło. Nieszczęśliwe to dziecko, które z 
tcg i powoda cknizwiało i na oałem cele było ra­
nami okryte. *rarłj, tkntkfem fego katowania, tej 
nocy. Po akcnstatowanin przyczj ny śmierci ohłop- 
czyny, precz lekarza aiejzkibgo I. dzielnicy, od­
stawiono zwłoki zmarłego do kostnicy i zarządzono 
wyśledzenie wyrodnej matki, która zię okrywa.

* Cath sztw ców  lw ow skich urządza naoe- 
żjfistwo za diszę Jana Kilińskiego jutro w czwar- 
tez o golzinie 10. zrana w kościele 00 . Kar­
melitów.

* Wyrób sztucznych kwiatów u nas. P.
Ewelina z Si*m anowsHch Krzysztofowiczowa, wła­
ścicielka dóbr Załącza nad Czeremoszem, rału.yła 
tamż) sz'-;ołę wyr %n sztncznyih kwiatów. Wyroby 
w tej szkde wykonane pod wzgiądem elegancji i 
smal u nie ustępnją wcale z*granicznym.

* Wydriał oddziału lwowskiego Towarzystwa 
„Rodzina" uwiadamia s«yeh ozf uków, iż z&mnnię- 
cie m hnnlów  za rok 1884 je,t do przejrzenia « 
wiceprezesa p. Bolesława Miknlihskiego.

* Istna plaga Z tą pograniczną BWai, moskiew­
ską. Przed kiUu tygodniami w powiacie rawskim 
trzej straźuicy moskiewscy w pełnej zbroi wpadli 
na terytorjum s ii jjakie i zapędzili się kilki k i­
lometrów w głąb, aby schwytać zbiega ze swoich 
szeregów. Schwytano go i thciano do koni przy­
wiązać. Tak oburzającym był ten wiaok, że chłopi, 
a nawet żydzi nasi obecni przy tern obarzyli się i 
Zajęli tak groź ą postawę, iz str.żnicy moskiewscy 
®nsieli pędem umykać, aby nie dostać się w nie 
woij niemiłą. Zbieg ocalał, * jak się pokazuje, jest 
feo aym lepszego losn, bo tylko sekatnra przsłożo- 
natn *5°pck,e,a * °  do kroku rozpaczliwego. Rzecz 
„ , . . r **' śe władze nie pnszezą płazem tego wy-
EhiwU t  • °°, b d̂,,e -  dodaje Ctat -  jeżeli si,
J n a l t  ' lfcdjmość, że rzą„ moskiewski wzdłuż
iy»ięey ? P«>w*«kszy liczbę strażników o kilka

a i l , L aobinn ,t  an*ton'«^ n y  Gaorjela obo-njąey od 
nemi od»i, J i*  T m flśoł® cieszy się lioz-
istotnie, posiadając Zssłngi.e na to
dzo dokładnie «■ “  3 1 d iu d zu j anatomii bar-
iioznyoh * £ £ £ ?

v y tknąć. Csy włzśoieiel

* W lsd jm oicl póiicyjnó n dnia 27. stycznia: 
Z n a l e z i o n o :  zawiniątko zawierające białą 
jzlaraę i skrojoną perkalową koszulę, — kwotę 
100 zł. na ni. Majerowskiej.

Z a k w c . t j o n o w a n o  n Michale B. po­
pielaty oberrok, u Rozy Tl złoty męzkl kryty pla 
sli zegarek z fabryki Fatek & Comp. w Genewie 
cylinder, nr. 8172 z narysowanym zegarmistrzów 
skim znaczkiem 7405, ze ziotą wewnętrzną na 
krywką.

h j r z s a j i ł  i  I t f -

P r z y  d o r o c z n e m  l o s o w a n i n  obra­
zów i innych dzieł sztoki, odbytem d. 25. b. m. w 
krakowskiem Towarzystwie situk pięknych, rozlo­
sowano 72 obrazów olsjnyoh (za 13 110 z ł) , 11 
akwarel (1145 zł.), 3 rysunki oryginalne (130 
*ł.)i 15 rzeźb (1920 zł.), 1 malowidło na porcela­
nie (30 zł.), 36 albnmów, rycin itp za 375 zł. W 
ogóle 138 losów, za które zapłaeono 16 710 zł.

Wygrane powyższe padły na następujące nn-
mera akoyj :
10 92 167 269 315 358 520 629 784 805 
10«5 1119 1211 1212 1266 1284 1345
1409 1436 1461 1534 1598 1630 1728
1965 2037 2085 2436 2559 2692 2793
2874 2908 3017 3115 3139 3332 3452
3566 3911 3944 3948 *018 4066 4082
4441 4464 4472 4532 4641 4670 4731 4757
4879 5042 5120 5194 5377 5600 5696 5708
5709 6061 6074 6144 6177 6221 6339 6416

904
1346
1767
2849
3504

bach Lienbacheta i Chroni n iego; lot tej ust&pry 
1.4 . iy  c i  rządu.

Wiauań i. 28. stycuia. (P ry w ) R ieciozut.*- 
cxa m ora  Herbsta zr upaństwowieniem tolei 
Północnej wydarła głębokie rraźonie także ns 
prawicy.

Pałaraburg d. 23. stycznia. (Pryw .) Are 
oztowano znowu wieie osób, a to z powoan od 
krycia tajnej drukarni.

WiadeA d. 27. styoznia. (Posiedzenie Izby 
posłów.) Minister spraw wewnętrznych wnosi 
przedłożenie w spiŁwie zmiany ordynacji wy 
borczej rajensratowej dla Czech. Przedłożenie 
to tyczy się udzielenia bezpośredniego przwa 
wyborczego przedmieściom piagiLiu.

Minister spiawiedliwcżci odpowiada na in­
terpelację Knotza względem piocesa o zbrodnię 
stanu w Warnsdorf Zarzut, j»koby lO śledztwo 
k»rne wytoczono tendencyjnie, odpycua w imię 
powagi i nieiowisrości stanu sędziowskiego. 
Mylnem jest twierdzenie, jakoby wobec zeznań 
odżałowanych odpad&ra była konieczność dal­
szych dochodzeń. Taksamc zupełnym fałszem 
jest, jazoDy oba&łowanych źle traktowano w 
więzieciu śhdrzam , gdyż owozom spełniano 
wszystkie ich życzenia co do wiktu i lektnry, 

ile tc z r gnluninem pogodzić się aało, oni 
też sami żadnych żałob nie wnosili. Zaperniam, 
że rząd na całą tę sprawę w niczeu zgoła nie 
wpływał, i zrobił tylko tyle, że powziąwszy 
wiadomość o wytoczonin wstępnego śledztwa 
wniósł u cesarza o zastanowienie onego. vZywe

kowym, oskarżony stwierdził i  a jest niewinay.
Londyn d. 28 stycznia. „Binro Reutera" po 

daje następujący telegram t7olseley’a . Metam- 
mah zosu ło zajęte. 8  te wart został ciężko ranny, 
Wilson odpłynął parowcem do Cnart«ua.

lestmaab

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k i j ą  f l a n a  D o b r z a ń s k ie g o

We środą dnia 28. stycznia 1885.

WESELE FIGARA
Komedja w pięcia aktach p. Beaumarchois. 

fbasąiei, o oodsinie 7mej. tciecnom *

i3 o  c : I Ą  G I K O L E  J O W . u
podług tegara Uoomukiego.

Prryahod-.if do Lwo^a i

Z KRAKOWA: o godr 5 min. 30 rano poołągpo- 
łpiołzny. o gods o mir. 27 wiowór pooiąg -jobowy, O 
tod. 1' mir OS nrr.i>d potadnRa pociąg mięsrsru.

i  PODWOŁOCZTSK: na dworeec w Podumcit- o 
gods. 10 a. 13 wi esór pooiąg pospiewny, o gods. ?  m 

r» to i o goas. 3 mir 42 po pohu*-. oo iąg miyuart

C. k jeneralna Dj.ek ja -uitr. 1 olei pańjtsrowycb.

4124 oklaski.)

662i 6636 
7258 7276 
7513 7577 
7983 8130

6644
7323
7641
8253

6666
7346
7783
839i

tylko oucie- 
nil mógłby się 

władającego dobrae

sk em, " , -----  -
zawdzlęozyć zależy staraniom JE pani namieatni-
kowej i księżnej Leonowej Sapieżynie, która ofia­
rowała dekoracje, służbę i bnkieeiki. Adwokat dr. 
Józef Malinowski ofiarował za jeden bilet 20 złr. 
Dostojnym protektorkom jako też wszystkim, któ- 

się do tego rezultatn przyczynili, składa komi-

*w*er0 pr>dẑ kowaD^- 
kha T  °*tatnick aneściu miesiącach wpłynęły do
s t s ib  ®warzystwa następujące dary: £ a pośredni- 

angora  T owarzystwa p. Węzowicza we

libyśmy
postarać o jakiegoś „clcerona" 
językiem pi lskim ?

T Z Wadowic, w  Wadowicach zawjąaany ko-
mjtet sająt •!$ odprawieniem msay żałobnej sa po- 
ległych w dnin 22. styoznia r. b., a przybyli 
księża z okolicy zastali w kościele wspaaiały ka­
tafalk rsęiilśoie cśwletlony i zarzucony zdobnemi 
wieńcami, przyczynili się wymowną przemową do 
oświctaieniz nroczystoścl.

Składamy więc podziękę tak Wielebiyra księ­
żom : Zającowi, Zającskowi, Rseizotee, Konieczne 
mn i Gremboszowi, jakoteż WP. i Paniom : Zem­
batemu, Fidertiewiozow*, Z^fll Wilczyńskiej i Ja 
dwidte Katowskiej i Jnaym za serdeczna zajęcie 
sic tą sprawą godzą naśladowania i za zebrany 
faadoss Jako cegiełko na prayWą budowy.

* Okropny wypadek zdarzył się W nocy na
24. b. m., na stacji kolejowej w Tarnopolu. Braga 
kolejowy Michał Tokarski, od lat duiewięsjn już za­
trudniony ną tym dworcu, chcąc się zapewne prę­
dzej dostać na peron, jak wskazuje ślad, wskoczył 
na stopień wagonu wjeżdżającego pooiągn, spadł z 
tego stopnia między wozy na szyny i tak wleczony 
był, trzymając się zapewne łańcncha, wiążącego 
wagony, w k«ńou jednak uchwycony został za poły 
surduta i pociągnięty pod koła. Jedenaście wago 
nów przeszło przez ciało nieszczęśliwego i dopiero 
po zatrzymaniu pociągu, doztrzożono na szynach 
zw oki Tokarskiego s głową, oddzieloną od tułowia 
Zona J*\rn°botaną ręką, Nieszczęśliwy pozostawił 
w toku drobnych dzieci. Sledstwo sądowe jest

67 46 
7349 
7794 
8576 
96819243 9470 9554 9563 

10260 10471 10529 10719 108o6 
10878 10969 1111 * 11135 i U37  
1IC93 11747 11759 11886 12075 
12187 12263

6B9a
7370
7862
8808
9»78

6997 
7400 
7877 
8827 
9890 

10849 
11197 
12103

7192
7501
79/8
9045

100»9
1U8/0
11221
12186

Ceny z b o i i  ( a 100 klgramów):

K r a  kó w 27. stycznia. *<M.U ° / I . ! °
do 8 40, czerwona od 8'10 do 8 35, bla a o 
do 8 70,- -  żyto od 7 1 0  do 7 35; -  39®™ ^ °4 
7 40 do 7*76; —- owies od 6-90 do 7 10,
groeh od 9 50 do 11-50; -  fasola od 10 60 d-
13 — ; —  knkorudza od — •— do ’ i pr°*° 
od 7-—  do 7-50 ; —  tatarka od 7‘75 do 8 2 5 ; — 
rzepak od 12 50 do 13 — ; —  koniczyna biaia od 
40 '— do 55 '— , czerwona od 33‘ — do 42’—.

W i e d e ń  d. 26. styoznia. Pszenica 8‘58 do 
8 * 6 2 ;—  żyto ed 7*37 do 7 40 ; owies od 7'23 
do 7*26; — kuknrnaza od 6/.2Ó do 6*80; —
spirytus od 27*25 do 2 8 '—,

P e s z t  d. 26. styoznia. Pszonioa od — •—
8*27; —  żyto od — •— do — *— ; —  owies

•— do 6*72; knknrndna od — •— do 
rzepak od — •— do 13* — .

Lwów d. 23. ztyoanla. (Bank rolniczy.) Cen?
zboża k 100 kilo 1 o o o Lwów: J

dc 
od

5*77; —

7 25 7 80

6* -

616
650

6-40

6*60
7*60

11*50 Is

Mianowania w armii. Porucznikami w re
zerwie mianowani w piechoce: Jnlinez Olszowy
(ęnłk 45), Walerjan Hoszek (9), Emil Hasson (15),
Jan Rei hert (80), B^Jatosław Ssankowski
Adam Rawski (9), Stanisław Jasienink
wenal Tnrek (9), Eail Bnrdowica (77),' Ignaoy
Dąbrowski (55), Tomasz H .rodyskl (80). Włady-
<Uw Radwan Janowioe (9), l£»rjan Pohorecki (30)
W  jtździe; Zygmunt Lano (ułan. nr. 11), Tadeusz Drohojowski (nł. nr. I).

,  (55),
(80), Jn-

Mnzaam Zakładu narodowego OssoUńskiaL „a 
godziny 10. do 1. codziennie; popołndniu gaś A  
3 _5  we wtorek i pJątak. Wejście bezt utae.

Muzóum im Dzlódaszycklch otwarte w m«-
dsielę od godz. 10. do 1., w środę i soboię od 
11 do 3.

Muziun przim ykłuw i w ratmzu codziennie 
od godz. 9. do 6. ;  w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnie 80 et.

1 Jutró we ezwanek d. 22. u jsznia: św. i*riui
cisZka Salez.; — św. Antonya weł. 

oma

_  . --------Lwów:
Bsacniea gotowa g|r

biała 
• na termina

Zyto gotowe *
na termina ’

Owiea do nasienia
„ obr oczny „

Jęczmień browarny „
„ na termina „

Rzepak „
. nowy „

Groch do gotowania „
pastewny „

Wyka
obroozna „

Bobik
Hreczka „
Koniczyna czerwona „

„ biała .
„ sfewodzka n

Lnianka *
Kukurndza n
Chmiel za 50 kilo .  • ■ —’—
Spirytus zł. 26-50 do 27-— za 10*000 lit.

Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

Wiedeń dnia 26. stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów węgierskich 709, galicyjskich 1 
bukowińskich 745, niemieckich 864 —  razem 
2318 sztuk.

Płacono za woły węgierskie opasowe 56 zł. do 
02 zł., —  osobliwe do 65.50 zł., za woły snoho- 
pa»zowe —  do — zł.; —  za woły galicyjskie i 
bnkowińskle opasowe 54, do 59 ił. — ct., osobl. 
60 zł. 60 o., za snchopaszowe —  do —  zł. — ct,- 
a woły niemieckie 54 do 66 zł. — ot. za 100 

■ lw a
Wilhelm Amirowict Ł  K. BcheU.

7 — 
5*75 
5*50

5-50 
7-25 

45-— 
55 —  
50*—

10 
6-50
6* -

6-50
7-76 

54-— 
64 — 
70'—

5*25 6 26

pret.
owies,

UU

T e le g r a m y  „ G a z e t y  N a r a d o ^ " .

Wieleń d. 28. stycznia. (Pryw.) 8| rawa re­
gulacji rzek galicyjskich nipotya* opór w tłu

W iaaań 26. stycznia.

Pewszechny dług pań­
stwa ( »  100 *łr.)

fm ły  aastr. W bank. 6 pt*. 
,  t ir w M  5 *

, ■ UMp® 260 ti. w-z. i  pr.
I ?  1860 i  600 i  „  | 6 i  

1860 „ 100 „ „ „  . . 
1*34, i o o , ; ; .  . 

j j i t j  aut. dom po lŚOzl. fpr. 
gsata złota U pro. . . .

OWigacje iadeninisacyjse 
(ca 100 zJr.)

Salłcyjskie......................
Bako wiórki » . . . . .

Inne publiczne papisry.
Węgierska renta złota 6 pr. pc 

IW złr. w. a. . . .  . 
Wągiwska poł. k o i po 120 sł.

a f i C S ?  p f  i00 ,D . 
TttfMka>»‘ y «z .k il.p «4% fc

Akcje bankowe.
Anck-anstr. p« no# l n ą  *  
Bcdenored. Aofc Gm . soo 
Zakład kredytowy dla baadh 

i przemysłu • • . . 
fakC d kred. wągier, ano ak.

oiaoą | śąds. 
nh »  •

68 SK 
'4 -  

126 6 
88 8 
4? 0] 
78 -
w  m

101 10 
o* 60

BO,
19

101 40| 
81

M  88 „j- ą 758

|ghO

“B MI
4 lf>| 

l-i<
SB fOj 

148 
73 SOI 

16!)

O, i. _riBld bank hłpet 
po 200 Zl ■ v •

B anks asm .— e g l« * k ł» g °  p o  
iXX) Złr. . . • • •

U aioa ib tn k  po 100 •
V A rkvh »b*n k  pow . 140 A
Wiedeóski Bonkrerein pe 100 

lłr. w. a.........................
Akqjc kolei.

■ Jasaka

Albrechta po 200 złr

Ferdynand, północnej po 100 
. łcr. a , s . , . . t 

VA o]^f*osiłłka Jćzełh po’  sóo
li,-2 _ j  *;• w. z..........................‘Kolei gal. Karola Ład. po 200

złr. m. k....................
Morawsko -fliląska (ooatral.

800 słr.
Lwowsko- Cserniow. 

po 200 zł. . . .
147 —lAutr. pół. taeh. po 200 zł. sr.
Xi9 2ój „ „ l.B.,200 ,

Rudolfa po 800 sk. srebr. 
Biedmiegr. po 200 zł. w. a. sr. 
6taatReisonb.-Ges.200 ił- wa. 
Sfidhahu po 200 zh sr. • 
Tramway wied. po 170 sł. 
Wągiersko-galicyjski (Łapk. 

po 200 z ł r . ...................
' ir. półnoe.-wsohod. 
i sir. srebrom

o-i -  
281 ńó

S(:4 60 
4 86]

P°

płaoą | 
«tr

60

i

97!.
8 5 88

H€ tn 47 —
08 * KJ* ...

84 0 ,8-
_«7 10 2.7 60

UlO 420

2 9 2f. iilJ -

26' 25 267 7

1 ' — 18 —

3 8 209 r.o
28 60 i.4

i78 K> 1/6 V
185 76 lc6
83 — 18S n

8'U 60 1*115 -
46 i  e Si

313 25 918 7

179 — 179 Ci

1 8 26 176 .5

6 T* 17/

L i s t y  z a s t a w n e  
( u  100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 6 pr. sŁ 
.  spł.w831at6pr.w.o 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w a.

Galie, bank hipot. 6 pr. wa 
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
9 S m  W. A S y

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zŁ 6 pro.
srebr. w. a.....................

AlfSldska po 200 zł. 6 pr.
zrobr. w a.....................

Oseska z 800 tb , sr. w. a. 
Elśbiety po b pre. sr. . .

.  om. 1062bpi. sr. w. a. 
„ „ 1870 6 „ „ „
,  „ 18728 ,  „ .

Ferdynanda pół. S pro. m.k.
„ 6 „ WA

5 ,  srebr
Gal. K. L. 300 zł. 8 pr. sr. w.a. 

11. cm. 8 pro. .
’  Ul. em. 1871 300
* IV. o. z 800 zł. 6 pr.

Łwew.-Cier.-Jass. I. em. 1888 
300 zł. & pro- ar. w. a. 

L-ow.-Cser.^zs. Łom . 1867 
800 zł 6 pro. sr. w. a

Łw.*Osor.*Js«. m .«» . 1*8*
m  oL » SS. w. a ..

płacą 
złr. i

żąda.
r a

-2 S0| 
88 
» 6o 
92 

101 -

10i 8

29 ".Bi

00 »6 
108 -

l t «  BS| 
?01 
'8  

|10u lo|

27
9*1 Si 
2

10 - 281 
1 2  J

108

100 SM
1.0 6 
1.8 r,

106
’C8 H 
llło 4(

Łw.-Cser.-Jzsa IT»enł IWt
30o zł. 6 pro. «• w. a. 

Rudolf* p„ 800 sł. w.a. B pr.
irebr. w. *. • • • - • 

Rudolfa em. 168̂  P# 
b pro. It. w. a.

Rudolfa ani. 1672 p« 800zł 
6 pro. sr. w. a. 

Siedmiogrodzkiej 
»

mi(fgroa«iau *• 900 złr, 
prot
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Układ kred. dla boa. i piwem. 
Siary po 40 złr. Ł  k. , 
laHbńiekie prom. p°* • .
KegleTioh po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 90 złr- m. k. 
Łublaóska prum. po* • .
Bniiziófikie  ....................Pelffy po 40 słr. m. k. 
Rudolfa po 10 słr. m. k .
K. Selm po 40 eł. m. k. .
Solnogrodzlde prsm. p o i. 
St. Genoie po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (pośyeaka) 

po 20 złr, w. a. . . .  
Waidatein po 20 *łr. m. k. 
Windisohgrlts po 80 sł. m.k.

Dewizy 3-nsiesięczne.
Berlin 100 mark • • • • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . • . 
Łoadr i 100 fiat. esterl . 

100 franków « • •

płacą |
złr.

żąda.
w. a

W ciosek Scbonerera, aby otworzyć dysku­
sję nad tą sprawą, odrzucono 141 przeciw 10 
głosom.

Następnie odbyły się wybory do komisyj. 
Przy pierwszem czytaniu przedłożenia o kolei 
Północnej, z&b.era głos cSchónerer, przemawia­
jąc za przyjęciem przez państwo kolbi Półno­
cnej, gdyż jest to jednomyśinem życzeniem lud­
ności. — Herbst wykazywał, że rząd, dając ko­
lei Północnej nową koncesję, musi conajmniej 
żądać, aby nowa koncesja pod względem finan­
sowym i ekonomicznym nie była dis. państwa i 
ludności niekorzystniejszą, niż up&ństwienie. 
Mówca krytykuje opinię prawną napomkmętą 
w rządowych motywach, tudzież kilka przepi­
sów przedłożenia, i żąda odrzucenia onego.

Minister handlu wykazuje, jakie ofiary po- 
nieśćby należało, aby *olej Północną teraz u- 
państwić. Powołaną opinię prawną złożył pre­
zydent trybunału najwyższego (Schmerlingl) — 
Państwo przez nowy układ zyskało takie eko­
nomiczne i finansowe korzyści, jakie tylko wśród 
istniejących stosunków osiągnąć się dały, w 
gkaiek caego ministei taleca przyjęcie przed­
łożenia.

Po krytyczaej nw&dze R ossa , że  minister 
handlu nie obalił zaraz przy pierwszem czytaniu 
podniesionych przeciw przedłożeniu zarzutów, 
przydzielono przedłożenie to komisji kolejowej. 
Przedłożenie co do kwestjonowania administra­
cyjnych orzeczeń władz wojskowych przydzie­
lono w pierwszem czytaniu komisji prawniczej. 
Wniosek Rosera względem reformy regulaminu 
kas oszczędności, przydzielono komisji dla kas 
zaliczkowych.

Proskowetz urgował o odpowiedź na inter­
pelację co do budowy domów składowych w 
Bregencji, co do regulacji rzeki Morawy i w 
sprawie kanału Dunaj-Odra.

Przyszłe posiedzenie we czwartek (nie w 
piątek).

Do komisji dla projektu o regulacji rzek 
galicyjskich w ybrani: Schwarzeuberg, Zeitham 
mer, skopalik, Hlarka, Jahn, Chrzanowski, Euz 
Ceerkawski, Stadnicki, Marzeński, Tarnowski 
Wojnowics, Woasniak. Stjrcea, Konger Suess, 
Heiisberg; Weaber. Proskowetz, Rum, Bohatj, 
SiegI, Bfirnfeind, Plass, Oiani.

Komisja dla ustaw o anarchistach wybrała 
Ryszarda Olam - Marti uica przewodniczącym s 

zastępcą; komisja dla regul&cj 
rzek galicyjskich, Schwarzenberga przewodni 
czącym & Suesa zastępcą.

Berlin d. 28. stycznia. Nordd. Allg. Ztg 
zaprzecza doniesieniu Patt-MdU-GatetU, jakoby 
konferencja afrykańska uznała pretensje angiel­
skie do Delty Nigru.

Londyn d 28. stycznia. Wolseley donosi 
Corti, że wczoraj otrzymał sprawozdanie od je ­
nerała Earle’a, podług którego wojska szczęśli­
wie posuwają się w górę Nilu.

Rzym d. 28. stycznia. W  Izbie posłów Man- 
cini odpowiadając na interpelacje usprawiedli 
wiał politykę kolonialną Włocb przykładem 
wszystkich wielkich mocarstw. Rząd włoski 
musi prowadzić politykę kolonialną w skro 
mnych granicach, przestrzegając ekonomicznych 
korzyści, praw innych mocarstw i prywatnych 
interesów handlowych. Armia włoska na morzu 
Gzerwonem wcale nie szkodzi Anglii, a na mo 
rzn Czerwonem mogą W łochy znaleźć klucz do 
obrony równowagi na morzn Sródziemnem. 
Rząd szanować będzie statui quo na morzn 
dródziemnem, ale bronić go zarazem przeciw 
zamachom któregokolwiek mocarstwa. Rząd po­
trzebuje współudziału Izby i zastosuje się do 
ej uchwał.

d. 28. stycznia. Brićrć telegrafuje, 
rozpocznie znowu operacje w Ton-

"Wyciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  d . 1 5 . l i s t o p a d a  1 8 6 4 .

Odjumd se  L w o w a :
Poetag mięszany: o godz. 6. ain. 45 rano de Stryja 

Drohobycza, Boi
mii. 20 p.zad 
Dronobyczo, !

łoludniam
loryUawia,

Borysławia.
Pociąg osobo« /  . o god«. 11 

ao Stryja, Btanizławcwa,
Chyrowa

Pociąg mięssorr: o , odz 6 mia. 60 wieozór do Stryja, 
Staaiiłar-awa, Husiatyua, Chyrowa

P r iy ja a d  d o  L w o t k )
Pet.VI mieszany: o godz. 8 rano s Drohobycza, Stryja.
Poc.ąi oso! owy; o fodz. 4 min. 17 po połndua ze Bts- 

uisl.woaa, Chyroso, Druhcbyct!, £ erysławis.
Poełąg mięszanr: o gsaa. 3 min. 80 « nocy z Huzia- 

tyna, Stodisłai 
stawia.

Btodisławowa, Chyrowa, Droneb] za Bory-

L w iw .  Z iz»y aandlowej, 28. stycznia 1885 

1. Akcie za ntukf
bez kuponu bieżącego płacą żądąją 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m, k. 265 — 268 —

iwo w. czer-jass. 200 zł. w. a. 208 — 211 -
laukn bypoL galic. 200 zł. w. a  278 50 285 —

,  kred. galic. 200 zt. w a  237 — 242 —

2. Listy M M r M  ta 100 słr.
nez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. n. 95 40 100 40
„ ,  „ 4 .  , 91 60 92 75
a ,  „ 5 „ okres. 99 40 100 40
a ,  „ 4 „ „ 87 25 88 25

Banku krajowego 4 '/,%  w. a. 91 —
Banku kyp. gaik. 6 .  „ IGI —

a n m ' * • 96 7o
a a c 5 wyls. z 104/# p m  98 65

92 -  
102 -  

97 76 
99 66

60 —  
eO —

-8 -

7«
42 -
17 ao)
19 -  
17 - 
SS -  
tM ■
HI V  
19 60| 
54 - !  
»  
B - j
28 50 
28 78 
8« 75]

m 86]
60 8/ 
60 86 

laS 65 
*6 «0

96 40

176 50
42 61 
18 —

17 Sfó 
94 —
43 60 
SS 21 
90 - 
84 45 
22  6U 
«1 7*
94 BO
99 ze 
87 26

60 4t 
60 48 
(*l 48

124 06
*  8̂

Pai-yi
że wkrótce 
kinie.

Nowy Jork d. 98. stycznia. W  ciałach pra­
wodawczych Nowego Jorka i Pensylwanii po­
stawiono wnioski co do uregulowania sporzą­
dzania i sprzedaży dynamitn.

Paryż d. 28. stycznia. W Izbie deputowa­
nych B&udry d Asson zażądał głosu do interpe­
lacji co do porażki wojsk fraucuzkich w Ton- 
kinie i operacyj wojskowych. Ferry zaprzeczył, 
jakoby Francuzi ponieśli porażkę, a co do in­
terpelacji w sprawie operacyj wojskowych, za­
żądał miesiąca zwłoki, co też Izba uchwaliła.

Konstantynipal d, 28. stycznia. Rozstrzy­
gnięcie w sprawach kolejowych wkrótce ma na 
stąpić. Baron Hirsz miał Turcji zrobić nowe 
propozycje, które jednakże trudno, żeby przy­
jęte zostały, dlatego prawdopodobnie układy 
rządu z Bankiem ottomańskim otrzymają osta­
teczną sankcję.

Londyn d. 98 stycznia. Do Timesu telegra 
fają d. 27. bm. i  Hong-Kong, że francuski pan­
cernik „Trioaphante* przybył tam w celu na­
prawy, rząd angielski jednak, żeby przeszko- 
dkić wszelkiemn narnszenin neutralności, odmó­
wił na to pozwolenia.

Btrlin d. 28. stycznia. Zapowiedziany na 
30. bm. bal subskrypcyjny został odłożony do 
3. lutego, bo cesarz życzy sobie być na nim.

Wiedeń d. 28 stycznia. Proces przeciwko 
defraudantowi Baldey’owi z „(iiro  und Kassen- 
verein“ . Oskarżony przyznał się do winy, *a* 
przeczą jednak wysokości zdefraudowanej kwoty, 
wspólnictwa z Lucasem i rodzajowi malwersacji.

Londyn d. 28 stycznia. „Biuro Reutera" 
donosi z procesu Thilmanna o malwersację. W 
procesie o zdradę stanu przeciw Thilmanowi 
przyprowadzonym tajemnie przed sądem wyjąt-

S. Lfsif iłuks* i*  100 złr.
G. Z. b .  wł. (d. 6°/c)  8•/, w Ukw. 58 -  

,  n .  .  6*/. » * / / / .  .  58 -
4. (Migi ra 100 sir.

IndoiiUiiaaff/jne galic 5 pre. m k. 101 — 102 —  
Kom. banku m j.fip rc  r h m  96 75 97 75' 
Pożyczka kra) : i. lQ7ui?*io w.a 109 75 1U4 —  
Pożyczka „ f  j .  1883 4 */,*/. .  90 80 9 1 5 0

£. lasg.
Miasta Krakuwc. 16 50 18 50

.  ńkanLdawvwa . 22 60 2, d j
6. Jfowsly.

Dukat kolenderski 
Dukat cesarski 
NMolcondor
PMun:.erjał rosyjski .
Kubel rosyjeki erebrny 

m . papierowy 
1**0 marek Diemiecbck 

rehro ,
JCunepT w w*ar?.*

5 71 b.81
£.75 5 85
9.72 8 82

1 0 - 10.12
1 54 1 64
1.287, 1.657,

60.10 6') 80

K tlilS  C łfF L L - W IE D E Ń SK IE J 
W ie d e i i  in?a 18. Stycznia 1885.

1. T '«n: 4Ł ,rn);!L?udnłu.
A piny 48.26 Węg. aksjo kr. 31350

a5po. Aurtr. 104 50 UELłoaihazk 81.—
Ką'ai fog . Lud 2 6 6 .- 'Acrćbahn 24760
f!o.«Polni. 145.75 kolei AlfOiu. 184 76
Uomt p. Elżo. 30a - %'ol6ilw.-o*en 209 25
W t;. Ncrćustii. 175.50 Wied Comtmeai 125 Ib
W -*. obi p. nl 1 0 7 .- Clbetal. 176 60
Wsg cis. losy r. 118.— Loay tar«A-ie 85" —
H. ren. w w. 4°*' 97.80 bmkTnrein. .109 80
Ros. rubei. pap. i.29 7, Losy w«fł« 119.—
Galie, iadcmi. 101.25 Kredytowe --->---

Usposobiene; ełabe.
W ie d e ń ,  dnia 28. stycznia.

godzina 10 min. 30 przed południem
Akcje kredyt. S'18.80 Anglo-austr;
Kolej Kar. Łnd 966.—  K  lej po, 41
Oj iODSMank 81.60 Mapóleondor
Rusuyj. honkn. 1 98*/4 Osposohimue:

K a r l in ,  dnia 27. styoznia
godzim 6 minut 85 po południu. 

liAsyisk. bankn 214.45 Akcje kredyt 
Lombardy A i  50 GaUcji-.be
Poi. Wbckod 65 10 Ansti bani.

104 50 
146. -  
*.77 

silne

5 1 7 .-
110.—
16365

BANK KRAJOWY
krói. Galicji i Lodomerji z W. ks. 
47,°/. listy zastawne

Krakowskiem
91.25 9 '.75

G I E S S H i iB t E R

S I C T K W I O W k
napój oszeżwiaj«cy stołowy,

•knteeuy bsrdie aa kaizoi w oherehaeh azyl 
katirieh lałątfka I pąeliarza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. J
Na KTTFIRTĘ 

i wypalono piytno sa
k e r k n   y

dokładnie baczyć



UTOBIOGRAFIA 
JANA LAMAHH Z  P O R T R E T E M

' ZNAJDUJE SIĘ
W KALENDARZU VM U C H Y* NA
R. 1885. DO NABYCIA TY ADMI 
NISTRACJI .GAZETY NARODO­
WEJ* ZA 8 © CENT0W. Z PRZE- 

8YŁ- Ą 8 5  CENTÓW.

?ew ’en dom "„3S;“ e£,e„h
d eg o  e i l « w l e k » ,  ‘
dobrie

intelig ntrego i 
władającego językiiem

niemieckim, rosy skim lub ruskim tak w
konwersacji jakot i  i w piórze. Wyna­
grodzenie odpowiednie zdolnościom. Bliż 
izyob informacji odzieli firoa

Hubner  i  H a n k e
we Lwowie, Rynek.

2195 1—8

Do wydzierżawienia 
folwark Jaklmów

ol 24 maro* br. Bliższa wiadomość w 
Wyżnianaob na probostwie.

2170 1—8

S U t W m r  B A L S A M
DR. RICHARDA 

pr*««iw
gośćcowi, reumatyzmowi,

i cierpieniom pochodnym
(FLAUZKŻ 60 <t )

do nabycia w apteo : K. KRZYZA-
N0W8RTEG0wp L w u w i e (obok 
Brygidek) i J a mr ó g i e wi c z a  w 
Tarnopolu.

n P n y d z i e g t o le t n l  m ę ś c z ;z n a
stann w ln. go, były profesor gimna 

zjalny, pedagog, życz; sobie objąć posadę 
nauczyciela domowego, zaraz lnb według 
umowy po pewnym ozasie Posiada on 
obie matury, t  j. z gim azjnm i z wyt- 
szej szkoły realnej, tudzież wiz lkie naj 
wyzs e stndja U odozył celnją-o filozofię 
i politechnikę. Malaje i portre a je, włada 
oprócz językami krajowej.i, takie angiel­
skim, niemieckim , francustim i innemi. 
Polecenia i świadect a jak najlepsze.
Zgl ut. ia ipressa się najdalsi de do 
dzieiięoin od dnia niniejszego jednora 
zo - ego ogł. łzenia pod adr sem : E d ­
w ard  z H e le n k e w a , p o c z t i  K o -  
cow a.*

BUKIETY balowe
ze świeżych kwiatów najgostowniej 
ułożone w cenie od 2 zł. 50 ot. do 

10 zł. i wylej
B u k ie ty  k o ty ljo n o w e

ze świeżych kwiatów od 2 ot. do 
75 ot., z cienkiob robionych kwiatów 
batystowyon od 15 ot. do 60 ct., ze 
snchyob kwiatów od 6 ct. do 15 ot. 

Najwi kszy wybór
MANKIETÓW POD BUKIETY
papierowe, tarlatauo*e i jedwabne 
po nader tanich oenaoh — pole a 

BANDEL KWIATÓW 
połączony

z ZAKŁADEM OGRODNICZYM

E d m u n d a  F  R ie - 1
we LWOWIE pl. Marjaoki 1. 10. 

Wszelkie zamówienia z prowinoji 
najsnn ienniej w konoje i wy eła 
starannie opakowane.

Parcele Ho sprzedania
przy ulicach Brajerowskich
tworząoyoh najbliższe połąozenio ulioy 
Gródeckiej i Janowskiej z ni. Jagiellońską.
Pomieszkania większe i mniejsze

ulica Brajerowska nr. 6, 
również

Po m ieM sb a ilia  s k le p y , s k ła d y  
no to w a ry , H ta ja ia  l u o s o w n ia

ulioa Kaźmierzowska 1. 37 i 39. 
(Wchód również od ulioy Jagiellońskiej.)

Bliższej wiadomości udziela kantor 
wł_śoioiela, Kazimierzowska, 1. 87.

2156 1— 6

A p t e k a

JUL. NAHLIKA we Lwowie,
poleca

Wodę na porost włosów

M ło d ego

współpracownika księgarskiego,
obznajomionego z handlem nutami, pe- 

szuknje
Skład i wypożyczalnia nut 

Gubrynowlcza ł Schmidt*
we Lwowie. 2198 1—2 

Zgłoszenia wpiost do zarządoy, p-tna 
K . W ild a - ul Akademioka, 1. 3.

Nakładem lub w komiaie

Księgarni Polskiej
A . D. B a r to s z e w icz a

;rze>'iw 
•i<5 skóry.

tychżepadania
i*i pewniejszy 

Ceua flaszki i złr.

i łuszczeniu 
łrouek, jako mj 

Ceua ni

POMADĘ dr. Millereta
ia porost włosów, dla niemogących uiy- 

aó ołynn na gł >wę.
C-na słoika 2 zł.

Opróos tego utrzymuje na składzie wszel 
ego rodzajn wypróbowane środki spe- 

yficzne, krajowe i zagraniozne, jakoteź 
irzyrządy i przybory ohirurgiozne i opa 
rnnkowe.

Zamówienia z prowinoji załatwia si ę 
'twroiną joostą. 2071 8—f

II

Z własne fabryki!

GROMNICZNE
woskowe, białe i z obrrzkami 
świętyoh i kwi itami ozdobione od 
15 Ct- do ził. 1.846 za sztukę 

poleea handel
Fr. Schubutha i Syna

we L owie, ryn-k 45.

U n e  In a tttn tr ic e  Tersóe d»na les 
langnes, boune musidenne, possódzn 

toutes 1 • branches se ropportant i  u d  
enseignement fonoier ayant (ait son ćda- 
cation a l’ótranger, mcmi 3 de bona certi 
ficats poavant ofiEr r d’exeellenles rófó- 
renoea deure entrer en tnnctiona aupió, 
de jeonet Demoiselle. dijtinguóes,- elle »* 
ohargerait anaai de la conduite d’ nne 
grandę maison.

8’ adrraaer sous lea initialei E . H. 
Lsmberg poste reatante. 2178 1—8

Chustki
w ł ó c z k o w e  i p r a w d z i w e  
H i m a l a j a ,
F l a n e i k ę  kolnrową 1 bi^różnej szerokości,

BAR CH AN  wy^fpiK*,
Pończochy, ;%Z?sumĆ<
-nne w różnych kolorach, wełniane 

i «łóozsowt , kaftaniki, spodenki, aa 
nmelki, spódnice, kamasze, miteńki 
z włócz<i i suki* nne, 
C A G H E M IR Y , Tybety, Terna, 
Atroya, Pikę i R/ps czysto wełnią 
ne, czarne i w koloraih,

poleca w wielkim wyborze 
w najprzedniejszych gatunkach 
i za snm em ą cenę pod gwarancją
Handel płócien, bieizny sto- 
ifawtj i towarów mieszanych

Kowalski i Meyer
L w ó w , H y n e k , lim b a  86.

H a n d e l  w  f i o r d e a m
(ozerwonyoh win) życzy sohie mieć

, jenuralnego zastępcę 4
we Lwowie, któryby mógł zastępował 

pouajentów w Galicji i Bukowinie. 
Listy do 1018 :— 8

Ł .  l . J E J iS E W , B o rd « a u x .
•mrrlA • irri rł)*r 0rt0tn*l ■ P*— • _----1 Hnglanh —*■ ®

S ir o p  du

DrFORGET
ożywa >ię z naj-

poui/śl iiejazym 
akutkie dem przeciw
kas* łom  upor­

czywym, katarom , koklannowi,
nerwowej irytacji naczyń płuoowych i| 
wszelkim cierpieniom piersiowym. Leka­
rze paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem
§0 przepisują. Lrieozu od kawy jest 

ostateczną. Doat ć można w P ryża u 
dr. Chable, me Virienne, 86. We Lwo- 1 
wie w apt. pp. P. Mikolamha, K. Krzy-1 
tanowikiegi), Z. Ruckera 1936

wojskowym
we Lwowie ni. Piekarska 21 

w Czerniowcach ul. Św. Mikołaja 11
rozpoczyna się n a  wy k u r 8 do 
egzaminów na je d n o r o c z n y c h  
O th otnlk A w  i d> wszystkich 
c. k. n»kł<adósr w o js k o w y c h

i dniem i .  m a rc a  r. b.
W  interesie własnym kandy­

datów lezy, by się wcześnie zgła­
szali, gdyż zgłaszającym się po 
rozpoczęcia kuisn, Instytut nie 
ręozy za dobry skutek egzaminu 

Instytut ntraymnje tak dla po 
wyższych kandydatów, jakoteż dla 
n zęszcsająoyoh do szkół publioz 
nyeh, pe; sjonat, kierowany nmieję 
tnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką.

Z końcem lntego r. b opróżnia 
się jedno całkiem wolne i jedno na 
pół wolne miejsce dla nozuiów do­
chodzących, o które , odania wnosić 
naLży najpóźniej do 15. lutego.

F .  K O E H T U C H
Dyre&ior z .kUda, 

przyjmuje od gol. 5 — 7 po poł.

we Lwowie 14. plac Halicki 14. 
Świeżo opuść ły prasę 

S ło w a c k ie g o  J . Pisma pośmiertne, 
wydanie pierwsze, poprzedzone wstę 
pem i objaśnieniami dr. H. Biegelei 
sana. Genezie z duoha List do J. N 
Rembowskiego, Wykład nauki, Dzien­
nik z r. 1847 )849 Cena 2 zł.

K r y s ty n o , Z niedawne1 przeszłości, (z 
czasów wojny węgierskiej) 60 ct. 

S k a r g a  P lo ir  Żywoty Świętych, Sta­
rego i nowego zakonn, na każdy dzień 
w roku. Wydanie a5 w 2 romaob in 
4o str. 600 i 63 i. Edycja dokładna 
befc żadnych opnszcz ń i dodatków 
późniejszych. Cena 5 zł. Oprawna w 
płótno angieisk-e, zło co e 7 zł. 

K u rh a n  w sk i J an . Treny 10 ot. 
K ra sic k i X . Myszeis, poemat żarto 

bl wj  20 ct.
Z  e liń s k i Gustaw Kirgiz powieść 15 ct. 
,»icm ce™ icz J N Śpiewy histor. 20ct. 
X e£  T. T. Sprawa ruska w Galicji po­

wieść 80 ot. 
fiffo » r . Świętoszek, przez A. Urbań­

skiego 40 ot- 
' 'ż y li  r . Zbójcy tragedja 60 ct.
G ok*>I Bewizor z Petersburga 40 ot. 
D arw iD  Karol. Pochodzenie człowieka, 

wydanie nowe przerobione i powięk­
szone według ostatniej edycji angiel. 
przez L. Masłowskiego z*. 2.40. 

P rz e g lą d  a r c h e o lo g ic z n y , ze 
szyt III- zł. 1.50. 2012

W s z e l ’ ie  n o w o ści «• 
tre y m n je  K siię g ^ ru ła  P o la n a  
z  a  r h *  PO ukazania «ię z draka i po­
siada za w sze  n a  a k ła d z ie .

J a k o  p ew n ą  I k o r z y s tn ą
lok acj ę kapi t ał  ów 

polecam
5°j0 L i s t y  zastawne

c. k. uprz. 
gaiicyjaMego banka hipotecznego

(premiowane i nie re®i0wane; 
i sprzedaję takowe 

po „najamiarko  ̂aóizym kuriie*
August SchelleuDerg,

Dom bankowy i kantor wymiany 
w e L w o w ie .

P b u n h u j e  s i ę  d c  k u p i e ­
n i a  m a ję t n o t i e i  ła n o ­

w e j  z e  a t a r y m  d r z e w o a t a -  
n e m ,  w  p o b l i ż u  k o l e i  l u b  
s p l a w n e j  r z e k i .  W a r t o ś ć  o d  
1—4  m * l. m a r k .  D o k ł a d n e  
o f e r t y  p o d  H . W  1 8 6  d o  R u ­
d o l f  K o s i e  H a m b u r g

Inteligentna wdowa
w 80. rokn, władająca językiem polskim 
i niemieckim, muzykalna . postukuje po­
sady jako towarzyszka, lnb do wychowa­
nia i uczenia małych dzieci i do zarząda 
domu we Lwowie lub na prowinoj .

Bliższa wiadomość pod adresem: A. 
T -, ulica Cłowa, 1. 8 we Lwowie.

Handel Kwiaiow J. STACHIEWICZA we Lwowie,
p la c  J d a r ja c k i, Ile -.b a  1 1 , poi- ca

Polska Spółka Handlowa
w H a m b u r g u ,

rozsyła franco w woreczkach
po 5 K ilo  b ru tto

i, c, ner ct' Rokitę arabską 5 kilo zł. 7.40 
R d W ę . Jawęzłot Menad. „

„ Ceylon perłową „ 
o * plantacyj. , 

n Luba ,
8 a tos

n Mokkę afrykańską „ 
H e rb a to  w pak etao j I kilo 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy 
nosi 2 zł., od kilo herbaty l z ł, — które 
oobioroa na miejson opła a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ot. 
w markao pocztowych. 2 98 2 ?

A D R E S : Poluische Handelsgesell 
schaft Z Dołkowski  *  Co. Hamburg
Yalentinsoamp 88.

„ 6.10 
„ 6.80 
„ 5.30 
» 5. 0 
B 4.:0 
,  3.90 

po 3, 4,

Bardzo skuteczny

M saiO iiiM tw losdw
flaszka 80 ot. 

poleca ap teka
K. KRZYŻANOWSKIEGO

we Lwo*ie oóofc Brygid-k

Nauczycielka
która ukińcz>ła ośui klas szkoły wy dzia­
łowej i ki ;s fr- blowiki, posiada ą a 
<ru )t w .a k ej.,mość ]ę« ka 'ra icu kie­
go i biegłość w g ze na f rtepi me w
i- ..ii t ik iat I kej i ndzieU życzy  

H Die p rzy ją ć  ->bo <iąski ne rt
R tle tując ca zą się zgło-ić listo ni 

p>,a sarci m E. M. 8. w Alministracji 
„Gaaety Narodowej* z p da iem ile o 
czpnnic i w jakim wiekn objąćby miała.

A L K I

l

F A Y A R D « B L A Y N
M przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 

iom, ranom, nagniotkom, oparze- 
J  niom etc. —  Skład centralny w 

Paryżu na ulicy Neuve Si. Merri 
30, i we wszystkich aptekach.

Sraite kz&zlrtntutfiinizBPlrk&na
btlbung; wimbtrbzi 
cni arTrłftbf bu* 
BsmntMms 
łdreennoes

Ib ątiąnimg I

lun,

jiih ęaai [m. Znntgt nsttirz Sliiltt. 
[nfaĄ mtttstp * kt. BtłDar- 

*ma 
ren-

   ;ral-
i—«, Mptom. HustirHnir|łraSE> 

-tif* ani tui fltu- 
JUUtlUutlltl

stitinb

OtftO

Dr. H a r tD u  „ A i i l i i i"1
nąjlepieiej ntwierdzony środek leczniczy 

iez wstrzykiwania, przeciw 
r z c c z ą c z e e  n m ę ż c z y z n  i dr. 
Hartmanna anzilinm przeciw n p ła -  
srom  U k o b  e t ,  (czyio świeżo po­
wstałe lnb przedawnione), jest wraz z 
ponozająoą brosznrą i kartą ̂ do konsul­
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 ot. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
T w e rd e g e  a p te c e , Stad*, Kohl- 
markt, il , we H  ie d n ln .© y  Tylko 
marką ochronną i kartą opatrzone hu- 
zilinm skntknje i j-st '

Fan dr. znany od wieln 
Lat jako najlepszy specjalista, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. faknltetn medycznego 
i ordynuje w <wy«» aakładzie od 9—6 
pr ni edz i e l ę  i święta od 9 do 2 
godziny w wypadkach syfilityoznyoh, 
wrzodowych, skórnych i ploiowyoh n 
kobiet i przeeiw osłabieniom według 
swej doświadozonej metody hez skut­
ków złych, nie przeszkadzającą w za­
trudnienia. 288 2 f

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjnm mierne. Także listownie. 
W ie d e * , N iad t S e lle r g a s s e , 

n r 1 1 .
8 k ł ad  we LWOWIE: w aptece 

P. Mikolasoha, Fr Jamregiewioza apt. 
w Tarnopolu

5000 resztek sukiennych
(3—4 met.) we wszystkich koloraoh 
na zupełn: ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł.

Ł . S toreh  w K e rn ie . 
Resztka, któraby się niepodobała, bę - 
dzie bez przeszkody na powrót 
przyjęta Próbki z a  nadesłaniem 10 ct. 
31»« l 10________________________

S m a r o w id ło
do osi żelaznych.

Oliwę m w n  i :

ułatwionym sposobem
według n aln o w g »e g o  *■» gtem n  
f, a n c n s k le g u ,'M  udziela oso­
ba, która dłuższy ozas spędziła w 
Paryżn. Cały k-ira trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papierń ry­
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda nozennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je­
den zmniejszony, drogi powiększony.
Cały kurs kosztuje 10 zł.

Bliższa wiadomość w a ministra-
oji „Gaz :ty Narodowej , lub ulica

kstuSyksfuska Nr 14.
I. piętro w podwórzn vis a vie bramy.

Zaplsyw 6 się można codziennie
od rudz. 3 — 6 popol.

lókomobil, 
m ł o c a r ń  ręcznych, tartaków, 

młynów parowych i wodnych
i w ogóle do każdego innego nżytkn 
w gospodars wie tak hartownie ja 
koteż i częściowo poleoają po naj 

tańszych cenach

Hubner i Hanke
« e  L w o w ie , H y n e k  I. 3 8

skład fabryczny farb, lakierów, po 
kostów, chemikalji, kiszek gumo­
wych i artykn ów browarniczych oraz 

handel materjałów

I w . I i T T  B ł Ł O W *
I K T A  Qtai nrelO '

z  n wir. *5® 5® *lr- «_• wio-
G n rn itn - y  • * »  * c .e ln e 7 

tT "  .  .
1 " » * eh- m l  T o p o lm c K .? ’ ;  .

----------

Nowo ot sorzony magazyn rękawiczek wy­
robu krajowego pod firma

E r n e s t  R e c h e n
we Lwowie, ul. Halicka 1. 21 

poleca Wysokiej Szlachcie i TT- Publicz­
ności-. Ręk a w i o z ki wyrobu krajowe­
go z fabryki braci Rechen we Lwowie, 
oraz różne gatunki szelek, krawatek męz 
kioh, kołnierzów, mankiet, torb damskich 
i myśliwskich, spodni skórzanych iako 
tt-ż różnego rodzaju

Towarów galanteryjnych
oraz wielki skład Perfumerj i  zagrani 
cznej i rozma tych artykułów toaletowych.

Równocześnie zwraca się nwagę Sz - 
nownej Publiczności na wi lki skład 

Bandażów chirurgicznych 
wyro'u krajowego dla różnych ułomności 
podług najnowszych wynalazków, robio e 
trwale i wygodne po cenach najumiar- 
kowoiszych.

O liczne uczęszczanie uprasza 
z szacunki m

E rn e st  R e c h e n  
Zamówienia i ubitalun i uuautec'.- 

niają się jak na rycb'ej. 2 '89 1— i

L.  98.

O g ł o s z e n i e .

Niniejszem uwiadamia sip 
strony uprawnione, iż zamknięć e 
rachunków za rok 1884 i bud­
żet na rok 1885 Rady powia 
towej Rodeck ej wyłożone są do 
przejrzenia w myśl ustawy o 
reprezentacji powiatowej w bió 
rze Rady w godzinach urzędo­
wych. 2197 1— 2
W  Rudkach 26. stycznia 1885

W y d z i a ł  
Rady powiatowej.

Galie,
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wyd je następujące

ASHYITY KASOWE
A |2 proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Lwów dnia 1. stycznia 1884. 134151

D y r e k c j a . .

B R A C I A  L A N G N E R ,
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a ,  l i c z b a  1 6 ,

p o l e c a j ą :
K o n an ie  rn ę zk 'e  białe, gładkie, po oenie fabryozuej złr. 1.69, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3 ; kolorowe „Ozford* po złr. 2.16 i 2 60; nocne (hu­
culskie po 2.50).

K on an ie  d la  c h ło p có w  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr 1.50.

K a lc a » n y  r  „C a li 'o “ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o łn ie r z y » 1  sztuka po 20, 23 i 25 ct.
M a n szety  para 35 i 40 ct.; w tuzinie taniej.
D h u sih i do n o sa  od 15 do 60 ct. sztaka, jedwabne 75—1.50, w tn- 

sinie taniej.
a rp e tk  białe i kolorowe para od 15 ot., w tuzinie taniej do zł. 1 50.

C h n sth i n a  sayję jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50.
K r a w a tk i  rt największym wyborze a a e lk l , s p in k i , s a c a o tb ł,  

gt z e b ie n ie  i t. p.
B ę b a w if i k i  ws elkiego rodzajn wyrobu własnego, p n w r e sy , ty - 

to u le r k i , p a p ie ru ! c y g a re to w e  i t. p
C y 'n d ry  składane (chapeauz claąues) tybetowe zł. 5.5 , atlasowe zł. 9.
K a ft a n ik i  gpodn e  i  s k a r p e tk i bawełniane, wełniane, flane­

lowe i jedwabne.
H am l*elii.l włóczkowe z rękawami i p o n c c o c b y  do polowania.
H apn le , w e s z  y  • b n ty  filcowe, p led y , femo.yM angielskie.
K am attae filoowe ■ ęskie para złr. 160, wysokie złr. 2 20.
S et: lwy i k a m a s z e  skórz do polowania i do kona para zł. 3.50—6.
O ra  k i futrzane i sukienne, ozapki ranne, fe z y  tureckie po złr. 1.80.
P a ra s o le  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr l.iO do 10.
P ła szc ze  gumowe w różnych gatnnka h i d złr. 10.50 do 28.
K a lu s ie  męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr 3.50, niższe złr. 2 80 i 2.60
P e r fn m y , mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 5—f

B u k ie t y  b s lO W C  *e świeżych kwiatów najgustowniej układane
od 3 zł do 15 tl i wyżej.

Bukiety kotylionowe 28 kwiatów od 15 ct. do 1 zi,
z kwiatów zasnsz. od 8 ct. do 15 ct. z kwia­

tów robionych bardzo gnstownyoh od 12 ct. do 40 ot. sztaka.
Ordery kotylionowe w wielkim wyborze 100 sztuk od 6 zł.

do 16 zł — "raz
m a u k i e t y  DOd b u k i e t y  stłssowe, jedwabne, tarlatanowe i pa-

“  pi*rowe, w bardzo wielkim wyborze i
po naj ańszych cenach.

namówićn  ̂ z prowincji uskuteczniają się jak naiakuratniej i od­
wrotną pocztą.

Dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej 
p-.mięci Uniżony słnga X . Hta- taiew ca

K l e n e r t  &  O e i g e r ,

I. styryjska szkółka ró^ i drzewek owocowych
w Gracu,

poleca wielki zapas najpiękniejszych rói:
10 Remontant Moos lnb stulistnyuh xóż w 10 kolorach mniej szlachetne

(krzaki) 2 zl. 50 ct.
10 Remontant Moos lub stulistnych w 20 —  100 gatunkach 20 zł. 
10 wijących rói w 5 — 8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł.
10 -  -  -  _ 15 zŁ. . . .  „ ~  / /  t j  ------------------

NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem i 
franco opłacone przez odbiorcę wyniesie za pobraniem blisko 50 ct.

Dokładne katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, 
dziczkach krzewach ozdobnych itp. gratis i franco. 1009 4— 10

L. 1757.

Dostawa druków.
Dostawa potrzebnych dla c. k. kolei państwowych okręgu Dyrekcji, 

lwowskiej w roku 1885 druków (z wyjątkiem druków prowadzonych w 
ścisłej ewidencji) wraz z papierem i robotą introligatorską zostanie od­
daną na podstawie ofe.rt pisemnych odpowiednim przedsiębiorcom, mogą­
cym się wykazać wykona,niem większych tym podoonych dostaw.

Odnośne warunki d ostawy wraz z formularzami wypełnić się mają- 
cycn cenników, a to;

a) na papier,
b) na skład f  druk,
c) na robotę introligatorską,

mogą być przejrzane i podniesione u podpisanej Dyrekcji ruchu we Lwo­
wie (ulica Czarneckiego 1. 28), jak też i u c. k. jeneralnej Dyrekcji 
austr. kolei państwowych ((oddział 6 a) w Wiedniu (gmachu administra­
cyjnym Schónbrunnerstra sśe nr. 2).

Zwraca się uwagę reflektujących na objęcie tej dostawy, szczególnie 
na warunek, że rozsełka drnków do pojedynczych stacyj, wprost przez 
obejmującą tę dostawę drukarnię uskutecznioną być winna, która zatem 
odpowiednie, a w warunka ch dostawy bliżej określone zapasy druków bez 
osobnego wynagrodzenia w pogotowiu utrzymywaćby miała.

Opieczętowane oferty wraz z należycie wypełnionemi cennikami zao  ̂
patrzono od arkusza 50-ccntową marką stemplową i napisenjąw^fsrts aa 
dostawę druków" z dołączeniem podpisanych, tożsamo od ar&Vkfi2a 50 ct 
marką oBtąpiowanyoh waj-unków dostawy mają być wniesione nąjpóiniej 
do 15. lntego 1885 gódziny 12tej w południe u podpisanej ć. k 
Dyrekcji ruchu we Lwowie.

Lwów w stycznia 1885.

C. k. Dyrekejs. rucha kolei państw ow y^.
A

(Przedruk uie będ ? ie opłacony.) 1 i

Pipfsze fL-gmę rozpusz z zjąoo Jana H ffa piersiowe cuk.eiki słodową 4 
*ą w niebieikiui p pierze |

Jana Hoffa piwo tdrowia 
z ekstrakt'* słodu>ceąo

F l a s z k a  6S Ct. W . a.

Jana H<ffa 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Fi-ti ka ztr. 112 u.n ej <za ot 7*>.

Jana H ffa 
piersiowe cukierki Błąd owe 

po 60 , 30, 15 i 0 ct.. — tylko w 
_niekie.Łi h tor b aolu.

Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia 

pół kilo I zł. ...40 II zł- 160, 
ć-ieró kio* I złr 1.80 II ot 90.

Nieprzewyiszona stintecznnńć lecznicza przeciw kata­
rowi opłucnej, kaszlowi, chrypce, osłabienia, trawie- 

niiY i ubytkowi sit.
Do pana Jana Hot.ta, wynalazcy i fabrykanta preparatów 

słodowych, c k„ dostawcy nadwornego i t. d. 
we Wiedniu, I. B ez irk , Graben, Braunerstrasse 8.

Ksriebad 81 maja 1884 .
Y"p. Po raz pierwszy upróbowk łem pańi ie Jana H >ifa p w u zdrowia 

<. ekstraktu dołowego, gdyż zsiwize cierpię na kaszel. Ponieważ doznałem 
najlepszego skntkn, upraszam pod niżej podtnym adresem, mieszkam b 
wi- m teraz w Paryżn, 18 flaszek Jaua Hoffa piwa zdrowia z efcatrakiu 
łolewego i kilo Jana H ff, słodowej ozekol dy zdrowia i 2 torebki Jan*

H ffa piersiowych ctuie ków słodowy b_za pooraniem. Okłouy

L

Przedruk uie będzie opłacony.

SZE8Ć MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

B ia łe  i p ę k n ę  r ę c e ! ! !
N-jbardz ej zirwone i o îeri b ę "  rS e wybie a i wydtlikatnia io 
k lkarazowym n.tareiu

K R E M E M  E O Ś L I S f S F Y M
ało 60 „t.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd likstn euia zgrubiGego n.iskutKa Fndetao 25 ot.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadani* pa.,nogoioui białości, ro/.owego o loicuia i pięknego 

połysku. — Pndełk 25 ceDtów.

S i o d e ł k a  d o  p o l l r o w a n i a  p a z u o g e i  1 zł. 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyizczonia i formowania pazn >goi od 40 ct. do 3 złr.

Jan Ihnatowicz,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika I. 3., 

nlica H a l i  ck a  róg W a l o w e j, Hotel Eu r o pe js  k i i 
Filia w KRAKOW IE Sukiennice Nr. 20.

r i

«  WIuLADT,
26 Rue dn Marchć Nr .3. A«u*Uy, Pafii sar Ssine.

Wielmożny pinie! Bircizo > bulawma, i® oie używ*łempiz-.d:-im cań 
skich zt.rowiu pomtguiąeyoh Jana Hu ffa praiaratów si duwyob. Frzyz aję 
pana z wdzięcz ..ością że aara-a po pierwstbin użyciu yańikiegO piwa zdro- 
wia z ekstraktu .łodo*ego o -uroaL m znacznego Ulżeń a w udde ihanin i 
wimocniemu ealego erg mziŁii Upraszam pan-, uprz josie o przysłanie mi 
.notru 26 f >*z»\ Jau* H ff, piwa zaro i* z ekstrakm słodowego i 5 to­
rebek Jana H ffa piersi.Wyijii cumer ów słodjw,on. Pański wdzięcny

J o z e f  Pi c h l o r ,  właściciel dóor.
Billnitz (Mortwa) 1. sieirpnia 1882.
(Z pod Trutnowa) .  Y i  el »  i ese pod Parcbwitz. Wiel. pana i - 

praszam o przyayłkę --*yborrie6o piwa zdrowia z ekatraŁtu s.oduw go, 
»tóre piję na me cierpienia zt-.łądka i pi r»l itd.

Hr»b n« F r a t . k e n b e r g  i tK̂ Witz.
URZĘDOWE SPRAW OZDANIE LECZNICZE.

Pet ers burg .  Cen roByjsłii szp tai. Jau* H ff* zdrowia z
ekstr. kta sio io egu i słodowa czekolada zdrowia .T nader pociesza- 
ący skutek. Skutek leczniczy był n* .er widoczny i 8s7-k .

Dr. S i m i n u * *  f ’ Starszy lekarz.
s k ł a d y  w 6 aU

L w ó w : Z. hacker J. tłaiser F*o»r “ ^oiasełi, H. Bltuncnfels 
.ptek,, Jkoiol oałłanan; dal oj: K. Krzyża00^81! J. P: epes, A. Kocha .ow- 
sai apt.; A. Klimowicz Biała: E. Koier. A.. Bl ,m. utha.1 apt. Bochnia J 
iii unik Borszczów M N emczewski f*rvdy wazyssaie apteai. Brse 
łuny J. D .rst apt. Buczacz Kerzol et J żeweki. Czortków L Noss apt 
Dolana Traunfelder apt. DruhoOtł6* Aicnmfiller, aot- Gorlice S. Biła, 
Gródek A. .ippns. Grzymałów J02- woldbe-g. Husiatyn C. P.ekarski api 
iarosław J. IŁhom, A. h l.hja*\ 8 Kilenbcrg, Jasło'. K. ■* nam ,*xi, 
:*n jauig.-, Kraków -i. Ir»a‘ W Red,k p̂t Kołomyja: J*n 8i 
i-owicz, A. Steuzl ap. Ko**01? ot. Bar«a apt. Krystynopol F. O.-mezowski 
apt Monasterzyska L. ęarsia *pt. Nowy Sącs W Fmpek, Jazabowsk.
F. Grossturu. Bodgórz* T̂ P'ikaizki apt. Podhajce Karzykiewicz apt. Póa- 
wołoesuska G. Moia*etz- Pr-pnyśl M Krug, J Moszew**., L. Naulik â t. 
Rzestóu Atupińdłu aPc ’ et Cop.t E. D. Nengebaaar, 8. Bluai d
boig. Sambor J- Aletaewic*, K Mireich apt., Sanok J. Ryn Mariki, Sokal 
S. WTsooi-ńsso I*?1- htanisławóio J. Kaoora, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
J Jauirógiewic*i 8Pti U. iaabaae apt. Tarnów W. MliUner ot Co., Zale­
szczyki Sc. Ssymonowici apt. Złoczotc J j z.  Goid. — Uzemiowee Leon Btt 

ow.oz spadł1 Goucziowski, Krzyżanowski apt., lgu 3i..ooirca, A. Baye , 
Jasło T. V?- " raglewici, jukot.eż we wszystkich znaezniejszyc,: aptakaci. 
w kraju-

K

1

Bok załoienia 1847 we
60 wtysoKich odszczegilnień. 
f we Wiedniu, —  v> Budapeszcie od r. 1861.

Wydawcy i whśddelfl J. Dobrzański i K. Groman Naozfllny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z duakarni , Gazety Narodowej*.


